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ZADANIA PARTII 
w 

Wzvwom wszystkich palaczy kotłowych 
do współzawodnictwa oszcządnoś~ ioweeo 
Apel tow. W. Cho1i·ła :z 2.PW im~ Wiosny Ludów 

Ja, pa1a02J kotłowy ra; 'ZJPW im. 
Wiosny Ludów w Łodzi, pragnąc • 
uczcić 33 rocrmicę Wielkiej :Rewo 
lucji Październikowej, rz.olbowiąza 
łem się osrzczędrzać drz.iennie pół 
tony węgla. 
Zobowiązanie swoje wykonuję 

od dnia 4 bm. ZaoszC'lędziłem 
już 5 i pół ton węgla. Moja me­
toda pracy polega na równomier 
nym rcnsypaniu węgla po całym 
rusrzcie. Poza tym wybieram szla 
kę co półtorej godziny. '1:amiast 
ja'.k dotąd co 2 godrziny, starając 
się utraymać mniejszą ;lość wody 
w kotle. 

W zwią?:ku z tym, że D&U7..ęd· 
ność węgla może w naszej T<llce 
o przedterminowe wykcmanie Pia I 
nu 6-letniego przynieść rni.Iiono- 1 
we sumy oszczędności, a moja 
metoda osecrzędzania może być za 

stosowana we wseystkich kotlow 
rrlach w kr{l.ju, wzywa.m wszyst­
kich pllilacriy kotłowych do 
współzawodnictwa oszczędno· 
śclowego na cześć 33 Boczni­
cy Rewolucji Październikowej. 
Zarz:nacrzam, że ri;a moim przykła­
dem przystąpił jU1ż do wspóliza· 
wodnictwa osrzczędnościowego 
mój !Zmianowy palacrz, tow. Fran 
ciszek !Morie. Zaoszczędllił ' on 
już 1.000 kg węgla w ciągu 2 dni. 
Uważam, że nowy ruch współ 

zawodnictwa wśród pa.la.czy bę• 
dzie godną odpowiedzią polskiej 
klasy robotniczej na zakusy pod 
żega.czy wojennych, będzie naj­
lepszym naszym udziałem w wal 
ce o pokój. 

W. Chajt 
pala.cz kotłowni ZPW 

fm, WiOSIJly Ludów w Łod.zł, dziedzi.riłrie szkolemia ideolog,icznego 
z referatu I sekretarza KŁ PZP R łf!W· Pa~la 'Yojasa Ligo Towarzystw Czerwonego Krzyża 

- wygloszo~ego na Plenum Komitetu Lodzk1ego występuje przeciwko broni atomowe; 
W dniu onegdajszym obradował9 rozszerzone Plenum KL 

PZPR nad uchwałą Biura Politycznego K C o zadaniach Partii 
w dziedzinie masowego szkolenia partyjnego. 

W o~r,adach. uczestr:iczył członek Biura Organizacyjnego KC 
PZPR, kierownik Wydziału Organizacyjn<!go KC tow. WŁ. DWO 
RAKOWSKI oraz instruktorzy Wydziału Szkolenia Partyjnego KC 
PZPR tow. tow. Jan Skrzypczak i Edmund Król. 

którymi objęto 10.521 słuchaczy, W • 
tym: 365 kursów n stopnia, obej­
mujących 9.128 słuchaczy, 15 wieczo 
rowych szkół partyjnych obejmują­
cych 758 słuchaczy oraz 33 grupy sa 
mokształcellia obejmujące 635 słucha 
czy. 

solwentów na prelegentów i 667 na 
wykładowców. W=ocniło to poważ 
nie aktyw propagandowy Komitetów 
Dzielnicowych. 

GENEWA (PAP). W Monaco od· wali nad utrwaleniem pokoju mię· 
było się posiedzenie Ligi Towarzystw dzy ws~silkimi nairodami. Jedoocze· 
Czerwonego Krzyża, na którym u- śnie rezolucja jak najkategoryczniej 
chwalono rezolucję potępiającą stoso domaga się od wszystkich rządow, 
wanie broni atomowej i innych na- aby podjęły najskuteczniejsze kroM 

!Do osiągnięć w naszej pracy szko rzędzi masowej zagłady ludzi. w celu zapobieżenia stosowaniu bro· 

I Szkolenie partyjne wpłynęło na 

leniowej nale.ży także 1ZaliCllyć fakt Rezolucja wzywa wszystkie Towa ~i at~mowej i inn~c~ ma~owy.ch 
wyda.tnego , zwdę~szeni:1; ~i~ kaili'y rzystwa Czerwonego Krzyża Czer· srodkow zagłady ludzi, 1ako medaJą· 
wykładowcow, ktorych ilosc wzrosła oneo-o Półksiężyca Czer~onego cych się pogodzić z godnością i su-

W pierwszym ,punkcie .porządku obrad, referat nt. „ZADANIA 
ŁODZ~EJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ. W DZIEDZINIE MA· 
.S()WEGO SZKOLENIA PARTYJNEGO W SWIETLE UCHWAŁ 
B.IURA POLITYCZNEGO KC PZPR" - wygłosił tow. PAWEŁ 
WOJAS I sekretarz KŁ PZPR. 

I 
znacczną aktywiza<:ję życia part;Yjne­
go podstawowych i odda:iałowych Qr 

w toku szkolenia z 258 do 439. w 0 
' , • • od' 

I 
Lwa i Czerwonego Słonca oraz mieniem nar ow. 

· gamizacji partyjnych w !Zakładach I pracy i !Zwiększyło zdolność mobili-

wszystkich członków tych Towa- Rezolucja przyjęta została 42 gło· 
(Dalszy ciąg na str. 2). rzystw na całym świecie, aby praco sami przy 2 wstimyrrnujących się . 

W punkcie drugim sekretarz KŁ PZPR tow. Marian Kuliński 
wygłosił referat nt. „REALIZACJA UCHWAŁY BIURA ORGANI· 
ZACYJNEGO KC O PRACY I ZADANIACH PARTII W PRZE· 
l\1YSLE BAWEŁNIANYM I WALKA O WYKONANIE PLANÓW 
l•RODUKCYJNYCH PIERWSZEGO ROKU PLANU 6-LETNIEGO" 

zacyjną organillacji partyjnych oraz 
pmyctzyniło się do wizrostu ich de;ia­
łalności. 

W2rost aktywności szcrzególnie u­
widocznił się podcrzas wY'borów do 
władrz partyjnych. W b'ardrzo wielu 
wypadkach wybierano do egzekutyw 
uczestników szkolenia partyjnego, 
np. tow. Borde.juk rz:ostaiJ: sekreta­
nzem podstawowej organirz:acji par­
tyjnei ŁZW ANN A-21, tow. Felik!! 
Raduszyńs-ld 11.ostał ~brany sekre­
tarzem podstawowej orgaruzacH par 

Deklaracja radziecktJ. w ONZ 
O USUNIĘCIU GROZBY WOJNY 

Dyskusję podsumował TOW. DWORAKOWSKI. 
W numerze dzisiejszym zamieszczamy fragmenty referatu tow. 

Pawła WQjasa I sekretarza KŁ. 

* * Po krótkim zreferowaniu sytuac]i międzynarodowej, TOW. WOJAS prze-

o utrwaleniu pokojlil i bezpieczeństwa narodów 
przedmiotem obrad Ko1miisji Polityczniej 

uedł do omóu.ienia osiągnięć i braków łódzkiej organizacji partyjnej w dzie· 
dz:mie szkolenia ideologicznego. 

tyjnej w ZPB im. Rewolucji 1905 ro NO~ JORK (PAP). - Komisja 
ku, tow. Różańska została wybra· Polityczna Zgromadrzenia Ogólnego 
na sekretanzem podstawowej organi 'W7JIJ.ów.iła w sobotę dyskusję nad pro 

Budowniictwo· socjaai.styCIZlle sta cych wydarzeń, przewtldyWania rzacji partyjnej w ZIPDz. im. Wojska jektem rezolucj1 Iraku :i Syrii w spra 
w1a pmed naszą Partią zada- biegu wyda.rzeń i rMJ)oznawania Polskiego, na Dzieln. Gómej·Prawej wie puniktu ponząd!ku drl.;iennego 

nie ciągłego w.zmacn:iarua kierowni- nie tylko tego, Jak 1 w ja:kim kie ZZPP Kombinat Łódź-Południe, sh1 „wspólna. akcja na necz pokoju". 
Cllej roli Partii oraz ciągłej aktywa- runku rozwijają się wydanmia chacz kursu, tow. Borowicz '1:ostał Projekt rerwlucji po w.n:i~ieniu 
iiach crzlonk6w Partii dla fl2Jbezoie- w teraźniejszości, lee.z również te wybrany I sekretarzem podst. organi ,pmez jej autorów licznych popra-
czenia wzmożonego tempa nasŻego go, Jak 1 w ja,Jdlm kierunku mu· rz.acji partyjn„ a obecnie pehl!i funk- wek, zgłoseonych w Cllasie poprzed-
dalszego rozwoju. szą się one r~ć w przyszł() cję referenta Wydcialłu Propagandy niej dyó:kusji, !Zaleca, aby stali ciłon 
Wypełnimy to zadanie wówooas, ści". w Dzielnicy, tow. Keystyiia Posłusz !ko,vłe Rady Bezpieczeństwa: 

gdy po:zmanie i pmyswojenie nauki Łódzka orga.nizaoja P31l'tyJna posła n& po praeszkoleniu wybra.na zosta a zebrali się i omówali zbiorowo 
marksiemu - le~mu oraz boga· da Poważne osłl\gnięoia w diiemtnie ła do eg2ekutywy podstawowej or- lub w innym tryliie, a jeśli o· 
tych doświadcrleń WKP(b) sta·nie się szkolenia 1pariy,jnego, ale wszystko gan1rzacj'i partyjnej, obecnie jest in- każe się konieomie, to również z In· 
podstawowym riadaniem każdego to jest iiied-Osta.'toozne wobec rosn"- struktorem ·.;. praktykantem w Ko- rDYlll.i • za.interesowanYmi państwami 
czfonka Parli.i. cych codziennie naw;vch zadań. mitec;.ie Ł6ddim. wszysfikde problemy, które mogą za· 

Towarzysz Sta.lln uczy, że: Towarrz.ysz Bierut pow.iedfliiiał: Można był.oby talcich przykładów g;raiać pokojowi międzynarodowemu 
· „Sila teonii marksistowsko • le- ,,'7~-.t-ten•- „....,.b"-"'o sz'·ole· ~,v:a~ć ·1 ść ł utrudniać pracę OrganbAw,ii Na· 

• ...__...... '-" ""J .,,.,.,... '" !:'"""" ogromną 1 0 · rodo'w ZJ"ed:n"""'~nych w celu" r~z-
mnowskłej polega na tym. że da nia 1 w:yóhowa.nia kadr t · vvuv „ je ona Partii m<YLnosć orientowa- , • p~r YJ· Do rzmaoonych o.saągnięć Sllkolenia wią;1:a.nia. głównych roobieżności i o-
nia się V{ sytu~ji. zrozumienie nyoh ~e się obecnie tym prob~<,; ' !partyjnego a;ałicrz.yć nal.eży zas.iJenie siąg:nięcia pwozumienia zgodn.ie z· 
wewnętl'znego zWll\'llK'U zaehołlzą• :em. ' ry ~kl.~~ posta.wie · ·po~wo~c;h orgain~ kadrą. duchem i literą Karty: 

a C'IJOllo ·SWYCut llladafl. • 1P1"ZeJJżk~lo!;!YCh a,g}ta.f,ąr~w - 2.917' \ b zawfa.domili . Zgr.oma.dizenle o-

' K' uisy ~"kofa.•1·ow•.a a'!>solw!Jltow ku.rsow W3'ł'osło na a- gólne, a jeśli ono me będqje 
""' JIG V1'1 ...,.. g11tatorow. ()bra,dow.ało, to członków Organiza-

ka.eh swoich narad, jeśli tylko bę· dnicizącego wypowiedziało się 26 de­
d'liie to celowe. legatów, prrzeciwkO - 13 (ZSRR, U· 
M~ Wy~ki za.propono· !kraina, Białoruś, Polska, Czechosło· 

wał, ab'y w rezolucji pojęcie „stali wacja, Anglia, Indie, Norwegia, Ar· 
członkowie" llOSta;t.o r01ZSLyfrowane, gentyna i Inne). Wstrzyma.Io się od 
aby powiede;iane było wyraźnie, że głosowa.nia 16 delegatów (USA, Bur 
Chiny powinny być reprezentowa· ma, Syria i in.). 
ne przez legalnegi> prJJedst'lliwiciela, Następnie odbyło si.ę głosowanie 
tj. przedsta.wiciela Centralnego Rzą· nad projektem rezoluc.ji Iraku i Sy· 
du Ludowego Oh~ńskiej Republiki ri~. który został pNyjęty jednomyśl· 
Ludowej. 

P.raeciwko popraw<:e radrz.iecltiej nie. 
wystąpił praedstawlciel grupy kllo- Pmyjęc:ie reizolucji iracko - syryj­
mintangowskiej, IQtóry oświad~ył, skiej zalkończyło dyskusję nad pun­
że pciyjęcie rezolucjt wykra~ po- ktem poreą<llru dziennego, na1Zwa­
za kompetencje XomilSji Polityce;nej. nym „wspólna akcja na meCll poko-

Pczewodt!rl.cr{ąey Ku:m:isji delegat ju". W pońieclziałek Komisja przystą 
Kolumb':ii Arbelaea; poipą.rł wniosek pi do ro-zpa.trywania zgłoszonej przez 
kuomintangowca, że pó'.prawlła ra-11 min. Wys,zy~ego „DEKLARACJI 
drzi.ecka pow:iama b"yć u.mana iia „nie O USUNIĘC'ru GROŻBY WOJNY 
możliwą do preyJęc:ia". ORAq; O UTJłiWAiLENIU POKOJU 

W głosowaniu za decyeją pr.zewo- I BEZPJECZENSTW,.\ NA:RODÓW". 

Łodzi dok9nała J~asciidndcrrego 1dzfiparlYJne .ki'Ursy l>med Zjednocze- ·ł · k · 
H~a organWaeja part~na w ('len:ia pairtyJnego (!W'l!iczaijąc w to mię'! iPooa tym za;~waM.fiiko~o 604 ab oji Nair-Odów Zje_cfuoozonych o wyni 

p~ełon:u ~ d:zi~nie uma~owienia mem obu Pa,xfil) wynoslia ty.łko 190,1 Wos· &.'.!ka Lod ·owe K.-.. :rei· - wy:razem gor.q,cego um• owoma po 01.u 
szko~~rua ldeoiJ.og:iamego Cillonków to ju~ w miesiąeaoh Wl1TZes.ień - paź\ ~ .:. Pritt obala oszczerstwa prasy ang1·etsk1·e1· 
PairtJ;i. ,d!Ziernik 1949 roku; realiiuiąc uchwa 

Jesli w okresie od 1947 roku do ły Biura Organirz.acyjnego po Il Ple b • h hat L • • • J. • r:.oND;yN (PM). - W eachodndm ..Anglli. praeceytała te ar:tykuły. Paru 
czerwca 1949 roku ilość kursów szko num, ilość kursów W7ll'~la do .io'2, · .rontą O: · eFSKtO z1em1 OJCZY'SteJ •~dy.nie ajb'ył Slię w sobqę ii ini- Pritt podkreśliła niebywały entu-

przed przeważającymi siłami armii USA iOJfJl;ywy ToWąiITL-Y}?twa Prnyjaźni Ain ·zjauJm ri jatk:im naxód radziecki pra-
• 'elsko - Ra~eckiei wli.ec, na ~6- ·cuje nad r02woje:m kraju. W preec:i-

Q d f gradn1a Db. - ll8 nowych DOrmach PE~N f~A!P): - W_ogłoszonYJil 21\ "'. ludzi<i:c~ i sprzęcie zdo~ał wedrzeć r~ b. członek PaI'laan6lt~, ~~- wieńs.twie do ~lii - powi~cki~a 1bm. komumkacie dowodztwo naczel- •Stę do xmasta. Amerykame zrzuciltl l~y laiboumysta D. N. Priit l Jego 1p. PXlltt - w ZWląrzku Radrz:ieckim • ł p t ne koreańskiej Armii Ludowej donio na północ od Pheńjanu desant lotni- małżonika poinformowali eebranych mów.i się o wojnie tyJko jako o Pracuje Za Oga ' a· awag
1
g , s~o, ~e oddziały A;mii Ludowej od: CZY,, k!tói;~mu Jednostki Armii Ludo- o wr:atemach rz; ~eda'Wi11ei. ośmioty- stra1S!l71ej katas.troifi.e, której naaeży 

p1er~Ją na wszyst>k1ch frontaeh a.takli -we) zadaJą duze straty. go~owej podtróz,y po Zwiąimtu Ra- riapo.biec. 

W 
• namerających wojsk amerykańskich . . . cWiecld:m. D. N. Pr.itt mówił o ufności i wie· 

ROCŁAW (PAP). -: W Pan-1 normach. Do tego czasu specjalnie i południowo • koreańskich Na wschodmm wybrzezu oddziały . . nze rz; jaką n!łl'ód radeJiecki patr!Z.Y 
t 

· F b w · w · . · . · Armii Ludowe1· powst ·~ m · „e Nawiąrz:u.Ją<: do ogłaszany<ih obec- • . s woweJ a ryce agono-w we 'l.'O powołane komISJe opracujq kon·kret- Na odcinku Phen1an oddziały Ar . . r.,,y u!ą 0•· _n-1 · · b yt · ki . . w pmysllłosć oraz poinformował rze-cławiu odbyło się specjalne zebranie ne projekty nowych mierników pra· mii Ludewej prowadziły walki obron- .sywl ęk' phrzewa"1:aJóąłcych 511 nii:płnorzyi1a· :~eh w ~J:~~łó.; Yi!t..!~dJ:: branych o realizowanych obecnie 
ne n P ed . ś i h Ph . N' cie s ic na p noc; i na po eny J- , płan~nh a --'-ie L t . i b załogi, którego tematem była spra- cy. . .a . rz nue c ac enłanu. . ie wschód od Hamhyn. · pani Pritt oświadCllyła, że była ' ~ n :W>UtLU n:..a. pus yn u-. i· d t h h przy3aciel za cen.eo. olb~ymich strat I ~trrząśni„ta g-OP nn poWl'O";e do dowy olbmymich elektrowni wod· wa rewiz 1 o yc czasowyc norm .„ ·' "' ~~ ...., nych, Rea,JizM}ja tych planów obala 

pracy. 'Poplecznicy Hitlera ang./osaskich imperialistów. oałkowic:le OSZ,CZe.t'C.Ze twierdzenia, 
W ożywionej dysku&ji robotnicy jakoby Związek Ra.d'l!iecki przygoto· 

na licznych przykładach udowadnia- M 0 r der' cy p 0 I a·k 0• w . w~~ ::ó~o a:=~~hl pozna praw-
Ji. że w wyniku poważnego PC!'Stępu I z· oln11· erzy ra·dz' 1·e·ck1·c·h dę, że groźb'a wojny nie pochodei 'le 
technicznego, jaki nastąpił w fabcy strony Zwiąrz:ku Radllieckiego - po· 
ce w ostatnich latach - ob<:~ne nor k I · wiedział Pritt - to wówczas usunie 
my s)ł nie1·ealne, gdyż utl:aciły swe - ierewAicy „wł eńskiego ośradika AK'' - stanęli pr:zied Sqdem wo·1skowyif.lil w Warszawie on nieberzpiecrzeństwo wojny, pocho-dzące rz: tych kół amerykańskich i 
powiązanie z rzeczywistymi możli- WARSZAWA ({PAP) - W dniu. kres okupacji hitlerowskiej jaskraw~ polskiej polityki przedwrześniowej;. K-omenda wileńskiego okręgu AK, angielsklich, które nzeCTtywiście dążą 
wościami produkcyjnymi. świadczy o 23 bm. rozpocrzął się ,Prrzed Woj· wykazał antynarodowy charakter miała na teren1·e krai·u wykonawco·„~ kt' · I do wojny, k s d R · "' na oreJ cze e stał przedwojenny 
tym stały wzrost nrocentu "'l'Z<:>kra- 5 owym ą em eJonowym w War reakcji polskie]'. Akty zdrady, doko· - delegaturę t. zw. rządu londyn'. f' „ " · .>- • • . d o 1cer zawodowy „generał" Krzyża· . . szaw1e proces zw·aJcow l mor er- nane przez t. zw. obóz londyński w k' · d · d t A " u czama norm przez większość robotni ców, członków t. zw. „mobilizacyj- s 1ego 1 owo z wo nrui n.Tajowej, nowski, pseudonim .,WILK" kierowa 
k, W . . b . tn , czasie okupacji, były najbardziej ha- ła pod dyktando wV'W'iadu anglosa 

ow. srerpmu r. przec1ę e wy- nego osrodka wileńskiego okręgu niebne w dziejach Polski. ReakcJ·a O d d 1 
,„ 

robienie normy dla całej zał<>gi wy AKII - Olechnowicza Antoniego, polska pod maską walki z hitlerow- roga z ra y ·skiego j przy ścisłej współpracy z 
Borowskiego Henryk~ S e d · I narodoweJ· okupantem akc1·ą du•w-ersy.1'no - szpie nosiło 153 proc. w, z n zie a· skim okupantem w dążeniu do odzy- ' 

1 
" .rza Zygmunta. Minkiewicza Lucja- k . gowską, wymierzoną przeciwko od· 

na, Lwow Lidii 1 · Minkiewicz Wan· s ania swej władzy w Polsce, wszyst· działom partyzantki radzieckiej, ugru Robotnicy Staniszewski, Rogólski, 
' Chop.kiewicz, Gochna i wielu innych 

wy>,p0wied2ieli się lldecydowa.p.ie za 
zrewidowaniem obecnych norm i za 
jak najszybszym wprowadzeniem no 
wych mierników pracy. Długotrwa­

łymi oklaskami przyjęli zebrani wy 
stą.'Pienie inicjatora współzawodnic­
twa pracy w Pafawagu, Jana Supli­
ckiego, który oświadczył: „Przeana­
lizowałem dokładn.ie swoją norm~ i 
normy towarzyszy z mojego wY<lzia 
łu. Wyniki, jakie otrzymałem wyka­
zu.tą bezsprzecznie, że trzeba zmie· 
nić podstawę obliczania wydajności 

pracy, że trzeba wprowadzić nowe 
normy." 
Załoga jednomyślnie uchwaliła re· 

zolucję, w której Postanawia od 1 
irrudnia rozpoczać Pl'ace na nowych 

dy oskarżonych 
0 

to, że w c.zasie kie wysiłki skierowała na odciągnię. 1„myludowa haniebna dro.ga zdra· powaniom lewicowym oraz grupom 
okupacji współpracowali z WYwia- cie największej części patriotyczne- dy narodowej reakcji polskiej w okra- sympatyzującym z ruchem narodo­
dem hitlerowskim i władzami oku- go ~połeczeństwa od rzeczywistej sie okupowania Polski przez faszy- wo . wyzwoleńczym. 
pacyjnymi w zwalczaniu polskiego walki z okupantem i skierowanie jej , stowskie hordy hitłerowskie, znaczo­
demokratycznego ruchu wyzwoleń- na drogę walki ze Zwiazkiem Ra· na jest krwią najlepszych synów 
czego i partyzantki radzieckiej, dżieckim i polskim ruchem narodo· Polski i żołnierzy Armii Radzieckiej 
działającej na terenie Wileńszczyz- wo - wyzwoleńczym. - mordowanych przez szereg oddzia 

Na służbie 
u gestapowców 

ny. Aby ceł ten osiągnąć. reakcja poi- łów AK wespół z hitlerowskimi od· Oskarżony Antoni Olechnowicz 
Po wyzwoleniu oskarżeni, prze- ska, już przed wojną sunie prze- działami wojskowymi. był wówczas komendantem inspekta· 

clJ.,?dząc na żołd centrali szpiegow- żarta przez hitleryzm, wiązała się z Reakcja polska wszelkimi siłami ratu ,,A", w którego skład wchodziła 
skich anglosaskich imperialistów, okupantem. ~alczyla_ z wszystkimi, którzy skupił~ komenda miasta Wilna i poliległe po 
uprawiali na terenie kraju szpie- się wokoł Polskiej Partii Robotniczej · 
gostwo i dywersję, mordując dzia- 1 Aśkćtkoskakrżóenia, podkreślając cią- _ partii, która <>d chwili swego po- wiaty. Jako komendantowi inspekto-
łacz.y demokrat.vcznych. żołnierzy 9 o onta t w reakcji polskiej z im t · t ił · ratu podporządkowane mu były dzi·a · 1· · f ws ama pos aw a sobie za cel zgru-WoJska Polskiego i funkcjonariuszy pena izmem 1 aszyzmem niemieckim ł · władz państwowych. w okresie t. zw. „drugi.ej niepodle· powailie wokół siebie patriotycznej a1ące na tym terenie silnie uzbrojo-

głości"' stwierdza następnie, że w i szczerze demokratycznej części na- ne bundy leśne. Jednym z dowódców 
Streszczenie czasieł .okupdacji obóz sanacyjny inspi ~:!~ polskiego do walki z okupan· tych bandyckich oddziałów zbroj-

kt k • . rowa 1 po porząclkowywał sobie róż Akt oskarz'eni·a dk .
1 

· . d nych był osk. Zygmunt Szendzielarz, a u os arzen1a nego rodzaju grupy polityczne i or- po res a, ze o- " d . „ W~~ZA>WA fPAP). _ Akt 
0
., ganiz~cje wojsko:ve .nawet 0 antysa- wództwo AK i delegatura przywiązy Pueu omm .,Łupaszko • 

skarzema w procesie t. zw. „mobili- nacvinym nastawieniu. wał-v: specjalne znaczenie do zwal- I Bandy te zwane „brygadami" z 
zacyjn~?o o~rodka wileńsk:ego ok:'ę-1 Polityka t. zw. rządu emigracyjne- czarua r.ucl.iu demokratycznego i ?a~-1 rozkazu dowództwa okręgu AK i przy 
gu AK stwierdza na wstępie, że o· go w Londynie, bodac kontynuacjn. ty~anck1eg:> na terenach zabur.an· pomocy miejscowych wojsk ·hitlerow " ... sk1ch. mais . ' . . zy ciąg na strome 5-eJ), 
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Inauguracyjne obrady 
Komitetu Kultury Fizycznej 

w Nowe; Hucie 
KRAKÓW (PAP). - W obecności 

prizewodnimącego G'KKF pas. Moty­
ki. priiedst-awicieli Partii, z.wiązków 
!Zawodowych, WKKF, delegacji zrze 
szeń spartowych, kil.ubów i kół orall 
kilkuset junaków brygad SP i Zl'vIP 
odbyło się w Nowej Hucie pierw&e 
plenarne zebranie nowoutworrzone­
go Komitetu Kultury Fillycmej mia 
sta Nowa Huta, 

-x-
.uroczyste orzedstawienie 
w teatrze •. Lutnia" 

Onegda•j w łó~ · teatr.z0 
„Lutnia", wystawJającym , Il wiel­
kim powodzeniem piękną ope­
retkę znanego radzieckiego kompo­
lly tora Duna.jewskiego, pt. Swobod 
ny wjatr", odbyło się uroe2yste pceed 
stawienie na które pmybył przed­
stawiciel ambasady Z'SRR, Safirow 
prriedsta Wiciele Partii, Zarz, Główn'. 
TPIPR or~ Ministerstwa KulWr:Y l 
Sztuki 
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Za~ania Partii w dziedzinie szkolenia ideologicznefo 
_ . Z referatu ~ sekr~ta~a KŁ PZPR tow. Pawła WOjasa - wygłoSzonego na Plenum Komitetu Łódzkiego 

Niedostateczne zamteresowan1e szkoleniem ~aplanowano . mianoWicie: 570 suni~tych 1 130 Inteligencji technl- wowych orgamzacji partyjnycb. jeszcze obecnie poważn, łlość br...-

k 
. kurs~w I stopni~ z 13.213 słu~ba- czneJ. Zajęcia na kursaćh II-go stopnia ków i niedociągnięć. 

.re strony egze utyw K D I organizacji ~z~~· 3til kursów l! stopma z 325 uruchomionych kursów II-go na temat Planu 6-letniego były nie- Uchwała. Biura Politycznego KC 

d h 
~ół słutcł~aczy, 40 wieczorowych s~opnia obejmuje 6.535 szkolących dostatecznie upo.litycznione, nie wią- pokazuje nam drogi usunięcia ich i 

pO SfaWOWyC \t. par YJnych Z 1.190 słucha.cza- się, w tym kobiet l.680. zały ekonomicznych zadań Planu mówi że: 

(Dalszy cląg ze str. 1-ej) 
Jakie były, towarzysze, nasze 
najważniejsze nlcdociągniecla. 

f bra.ki w dz;ledzinie szkolenia p;rtyj 
n ego? 

&koleniJ;:m partyjnym objętych by 
ło w ŁodGll 20 proc. członków Par­
tii, natomi.ast w przemyśle baweł­
nianym tylko 12 proc. 

Z tych danych w1<1ać, że komitety 
dzielnicowe poszły po niesłusznej 
drodlle, po linii najmniejszego opo­
~! nie ~rganizując dostatecznej ilo­
sc1 kur.sow w kluczowych rzakładach 
produkcyjnych nie planując właści­
wej sieci kursów. 

I tak, towarzysze, np. Drz..1elnica 
Górna - Lewa w największych Za­
kła·dach Wełn. im. 9 Mp.ja n1e zor­
ganirzowała ani jednego kursu. Żle 
przedstawiała się sytuacja na Dziel­
nicy Widzew, gdzie kursy w ZPB 
im. 1 flVfaja stanow.iły /laledwie 15 
proc. wszystkich kursów Dzielnicy, 
natomiast stan cuonków tych rzakla 
dów stanowił 30 proc. stanu Dzici~­
nicy. 

Jest to prrzejawem lrlewykarczo­
wanego do reszty socjaldemokraty­
rzmu w naszych szeregach partyj­
nych, który idzie po linii najmn:ej­
szego oporu, po linii łatwizny, bez­
planowości w p1·acy, żywiołowości. 

Podobnie w mechaniczny i żywio­
łowy sposób odbywało się często­
kroć wybieranie słuchaczy na kur­
sy prrzez egzekutywy OTganizacji pod 
stawowych. 

W wielu wypadkach egzekutywy 
nie przeprowadzały rozmów indyv.i 
dualnych z kandydatami na kursy i 
nie rlatwier<lza·łY słuchac-zy na.swych 
posiedzeniach, a następnie na zebra 
niach oddziałowych i podStawowych 
organizacji partyjnych. 

To niedostateczne zainteresowanie 
t niedocenianie szkolenia. ideologicz 
nego z~ strony orga.nizacji podstawo 
wych, egzekutyw KD, a. często I ze 
strony Komitetu łJódzkiego, było 'wy 
nikiem niedostatecznego zrozumie­
nia, że wychowanie ideoloiricz.ne 
członków partii jest jedną z podsta.· 
wowYCh dźwigni wzrostu naszych 
kadr partyjnych, jest czynnikiem 
zmiany stylu pracy naszej organlza. 
cii partyjnej i podniesienia jej ua 
wyższy poziom, jest rękojmią na­
szych zwycięstw w budownictwie so 
cjali:miu. ' 

„Na.leiy uznać za pewnik -
mówił Towarzysz Stalin n"' X)Vlll 
Zjeździe WKP(b) - że im WYŻSZY 
jest poziom polityczny i uśWlado 
mienie marksistowsko • lenin<>w 
skie pruowników jakiejkolwiek 

dziedziny pracy państwowej i par 
tyjnej, tym wyższy jest poziom 
&a.mej pracy, tym ba.:rdziej Jest o­
na owocna. tym większe są wYJli 
kl pracy i przeciwnie - im niż­
Sl':Y jest poziom poldtyczny i u· 
śwfadomlenie marksistowsko • le 
ninowskle pracowników, tYm mo 
żliwsze jest fiasko i niepowodze­
nie w ich pracy, tym możliwsze 
jes.t wyjałowienie i przerodzenie 
się samych pracowników w o· 
gra.niczonych, małostkowych pra 
ktyków, tym moiliwsu jest ich 
iwyroi"1Nenie. 
Można z całą pewnością powie 

dzieć - stwierdził Tow. Stalin 
na XV.1111 Zjeźd7Jie WKP(b), - że 
gdybyśmy zdołali wychować pod 
WLględem ideologicznym nasze 
kadry ze wszystkich dzie<bin pra 

, oy i potrafili ta-k je zahartować 
pod wzrlt:dem politycmym, by 
mogly się one swobodnie orien­
tować w sytuacji wewnętrznej i 
międzynarodowej, gdybyśmy zdo 
la.U uczynić z nich całkowicie doj 
rzałych · ma.rksistów • leninow­
ców, umieją.cycb rozwiązywać 
be-z; poważnych błędów sprawy 
dotyczące kierownictwa kraju -
to mielibyśmy wszystkie dane po 
te1?'1u, aby uwa:żać, że dziewięć 
dziesiątych wszystkich naszych 
zagadnień zostało rozwiąza.nych", 

[)ośwfadczenie ubiegłego okresu 
wskalluje na to, jak mało stosowaliś 
my się w naSIZ.ej pracy ideologicznej 
do wskaruiń i nauk naszych nauC<Zy 
cieli - Lenina i Stalina. 

Jednym rz: naszych poważnych błę 
dów było nt'Cllostateozne objęcie wy 
chowaniem ideologicznym robotni­
ków produkcyjnych. 

Nie doceniliśmy również roli ko­
biety w budoWIIlictwie socjalistycz­
nym. 

$wiadczy o tym fakt, że na ogólną 
liczbę 10.521 słucha<:llY uczestniczy­
ło w szkoleniu partyjnym zaledv.-ie 
2.539 kobiet. Wrziąwszy pod uwagę, 
że w łódrzkiej organirzącj i partyjnej 
kobiety stwowią· 30 proc. ogółu 
członków, ilość przeszkolonych jest 
jeszcze niedostateczna. 

Nasze organirzacje partyjne poj­
mowały również niewłaściwie rolę, 
znaczenie i rzadainia wieczorowych 
szkół partyjnych, jako szkół kadro­
wych. $wiadCflY o tym fakt i.byt sła 
bego udziału robotników. Na 758 słu 
chaczy było tylko 207 robotników, a 
pracowników umysłowych 551. 

Podobnie przedstawfa się sytuacja 
na kursach samokształceniowych. 

Nasze błędy w pracy z wvkladowcomi 

Powa.ine braki i niedociągnię- wykładano członkom Partii pod 
cia, wynikają.ce z nieodpowle· okiem KD i podst. organizacji par­

dnlego częstO doboru wykładowców, tyjnej. 
mamy w dziedzinie jakości naucza· Każdy musi przyznać, że takie 
nia. nauczanie nie przynosi Partii żad-
Wykarzując często brak dostateaz- nych korzyści, a wręcz odwrotnie 

nej czujności rewolucyjnej, egzeku- przynosi ogromne i niepowetowane 
tywy komitetów dzielnicowych nie szkody, rozbraja członka Partii i 
analiwwały indywidualnie kadr wy przytępia ducha ofensywności w 
kładowców, nie zatwierdzały ich. walce z wrogiem klasowym. 
W wielu wy:padkach o wybo!'fle wy· Poważnie osłabiło wyniki naucza­
kładowcy decydowało wykształcenie nia niedostateczne powiązanie prze· 
ogólne, nie braino pod uwagę, że du rabianych zagadńień teoretycznych 
ża jes~e część starej infeligenc.ji z praktyki\ codziennej pracy słu­
pracującej jest obarozona nawarst- chaczy. 
wieniami ideologirl. burżuazyjnej. ' Uchwały Biura. Polityczneiro 
IMieliśmy na ogólną ilość 373 wy- uczą nas, że: „Całość procesu 

kladowców 333 pracowników urny- nauczania należy przepoić kon· 
słowycb, a tylko 40 robotników. · kretnymj i aktualnymi zągadnie-

J ednym z najpoważniejszych na- niami walki Par$ii o realizację 
szych niedociągnięć była niedosta- Planu 6-letniego, nadać szkole-
teczna praca z wykładowcami nad niu partyjnemu niezbędną 
podniesieniem ich p-0ziomu ideolo· ostrość p-0lityczn1t1 ducha ofen-
gicznego i politycznego oraz prawie sywnolici w walce z wrogiem 
całkowity brak kontroli nad treścią klasowym". 
ideologiczną przeprowadzanych za- Zasadniczą przyczyną naszej nie-
jęć. Częstokroć wykładowcy wypa- dostatecznej pracy na odcinku szko 
czali zasady teorii leninowskiej, leniowym było poważne niedoce­
wprowadzając w umysły słuchaczy nienle znaczenia wychowania ide­
zamęt idoologiczny. ologicznego członków Partii, ze 
Mieliśmy dość du7.o wypadków strony u:.omitetu Łódzkiego, komi­

wypaczeń o charakterze socjalde- tetów dzielnicowych i egzekutywy 
mokl'atycznytn i gomułl~owskim, podstawowych organizacji. 
które- nie były w porę likwidowane Niski częstokroć poziom zajęć na 
dlatego, że organizacje partyjne nie kursach, wypływający z nieodpo­
za.jmowały się treścią, zajęć w sieci wiedniego doboru wykładowców po 
masowego szkolenia i nie wykazały wodował brak zainteresowania słu-
w tym zakresie czujności. chaczy szkoleniem. 

Jaskrawym przykładem tego mo- I tu należy dopatrzeć się głównej 
że posłużyć takie sformułowanie przyczyny niskiej frekwencji na 
wykładowcy, tow. Sobieraja, na kursach. Ogólna przeciętna frek­
kursie w P.S.S. Wydziału Handlo- wencja nie przekraczała 70 proc. 
wego. Natomiast na takiej dzielnicy robot 

Towarzysz Sobieraj mówił: „że niczej jak Widzew, frekwencja wy­
partie II-ej Międzynarodówki były nosiła 56 proc., a w Zakładach im. 
tylko partiami, które nieświadomie Stalina przeciętna trekwencja na 
mylnie interpretowały ideologię kursach nie przekraczała 60 proc. 
marksistowską", to samo określenie Niedostateczne powiązanie z te­
zastosował tow. Sobieraj do przed- renem i niedostateczna kontrola ze 
wojennej PPS. W okresie II-ej strony KŁ i KD przebiegu zajęć na 
Międzynarodówki - według wy- kursach i wynikający z tego brak do 
kładowcy - nie istniały partie kładnej ana.lizy pracy odcinka szko 
marksistowskie, rewolucyjne, wszyst leniowego, utrudnił usunięcie bra­
kie były jednakowe. Takie i tym • ków I niedociągnięć w toku samej 
podobne wrogie rzeczy i bzdury [pracy, 

Szeroki rozmach szkolenia ideologicznego 
no rok 1950 151 

Tak WYglądała sytuacja na od­
cinku szkolenia partyjnego w 

roku szkoleniowYm 1949-50. 
Jesteśmy obecnie na progu npwe­

go {oku szkoleniowego.· Mamy już 
za oóą. okres przygotowawczy. 

Zastanówmy siQ" ozy zdołaliśmN 

uniknąć, opierając się na dośWiad­
czeniach ubiegłego okresu, poprzed­
nich błędów. 

Przede wszystkim należy podkre­
ślić jako moment pozytyv.my szero· 
ki ro1lma-0h, który cechuje plany 
szkoleniowe roku 1950-51. 

rsi
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71 grupy . samokształcenia z . Skład ty~h kursów ćharakteryzu- 6-letniego z jego znaczeniem politycz „Komitety Wojewódzkie, Ko-
. • s uc aczami. Je nas.tępuiące zestawienie: 3.581 nym i społecrznym. Nie ubojowiały w mitety Powiatowe i Dzielnicowe 
O~ołe~ 2aplanowano: 1.035 grup, robotni.kow, 2.954 pracowników dostatecznym stopniu towarzyszy i w winny poważnie zająć się szko· 

?beJmuJących 23.0ZO słuchaczy, to umysł„. w tym 2.0~4 wysuniętych z małym stoprtiu były powiązane z za leniem partyjnym. jako istotn3 
Je~t 45 proc. O(ólnej liczby człon- r<>botmkó~ ocaz 319 - inteligencji g~.dnieniami .terenowYIDi. A przecież częścią składową codziennej pra• 
kow 11aszej . orga~l.zacji . pa.rty~nej. I t.echnlczneJ'. . towarzysz Bierut uczy, że: cy partyjnej, wzmocnić kierowni 
~amy takze duze osiągnięcia w Jednak i w biezącym okresie Pl 6 1 tn• j t k nk t ctwo szkoleniem partyjnym 

dz1~dzin}e roz~ieszczenia sieci szko szkoleniowym nie ustrzegliśmy się ." a~ · e 
1 T~ 8

j. 
0 

· d rel y~ wnikając głęboko w jego treś.}": 
lenioweJ. W pierwszym rzędzie, w I przed popelnla.nlem poważnych nie- waną. pormt~' rea izkac .11 

1 
eo ogdu I dalej: 

przeciwstawieniu do okresu ubie dociągnięć nasze1 ar n na o res onym o • Z ta k l . t . 
ł · - · cinku czar;u '!!st ui'ę+n w Qkreślo " a. s n sz o erna par YJnego, 

g ego, uwzględnrnno przede ws.zy,;t- Na kursach I-go stopnia stanow- d . •1? . k' ""'nk jak poziom i skład wykładow~ 
kim duże zakłady pracy. czo za mało wzięto pod uwagę szko n

1
.? kz~ pamat .. •lldlą. ieruk ·ową 110

" ców odpowiedzialne są bezpośred 
N z kł d I lenie kandydatów ILY 1 ar u, rogows azem, wy- . 
. p. w a. a ach· im. Dzierżyń- . . · tycznlł naszych działań". !1lQ ,egzi;kut~wy Ko'!llitetów W°'" 

~kie~o szkol! się 33,6 proc. ogólnej A przec1.ez kł!rsy I-go stop!lia są . . . • I 1e~vodzk1ch 1 Dzielnicowych. Ko• 
ilo~c1 członków organizacji partyj- tą szkołą, w ktc.nej kandydat Part~ W1oz1my więc to:w~rzysze, że m1- m1tety Dzielnicowe rozpatrują. i 
neJ, co stanowi 30,8 proc. ogólnej przygotpw~je się do tego, by byc mo pewnJch pslągmęc w stosunku do zatwierdzają kandydą.tury wykł& 
ilości szkolących się w Dzielnicy rodńym mi.ana członka Partii. Kan- ubiegłego roku sz.koleniowego, mamy I dowców"-
Górnej. dydat : POWjnfen zapoznać się z za- Z d · • d / , k 

z tego jasno wynika, że komitety ~a~ami ):>rogr~mowy.i:ni i organiza- .a ama sto1qce prze odz q 
dzielnicowe słusznie uwz 1 dnlł. YJnym! nasze.] Partn, a to daje • , , 
wielkie zakłady pracy w o~icny~ 1 ~::pg~~m szkoleniowy kursów I-go orgamZOGJQ party1nq 
roku szkoleniowym 

1~· . · Chciałbym tu jeszcze zwrócić 
. Takie samo zjaWisko mamy i w uwagę, proszę towarzyszy na liczbę 
mnych naszych. kluczowych zakła- kobiet, biorących udział 'w szkole-
dach produkcy)nych. I niu. 

I tak: .w ZPB im . . Armii Ludo- . Każdy na pewno stwierdzi, że 
wet.i, Ob.Jęto szkolemem 35 proc. liczba ta jest jeszcze ciągle zbyt 
cz onk~w organizacji partyjnej, co mała. 
s:aknow1 32,5 proc. ogólnej liczby Trzeba objąć szkoleniem więcej 
sz ~ląc;Ych s1ę w Dzielnicy Ruda kandydatów i kobiet. 
Pab1amck:i. Trzeba stwierdzić, proszę towarz:v 
j Wydatnie poprawił się skład so- s.zy, że nie ma. u nas Jes<zcze dostllt~ 

c alny kurso~. Na zorganizowa- cmego Przełomu na odcinku pracy 
nych do chwili . obecnej 482 kur- wśród kobiet, a w tym wypadku w 
sac~ I-go stopnia szkolenia, obej- st08unku do na.szych towanyszek 
~o161·ą~ych 9.531 słuchac~y, w tym partyjnyc~. I trzeba tu sobie z całą 
t i~e. 3.313 skład soc1alny ucze- stanowczoscią postanowić że ten 
~o~ 

7
°;;

0 
przedst~~la się następują- przcłOJl! m~sf u nas nastąplć. Trzeba 

'kó · robotmkow, 2.261 pracow-1 naresw1e, zeby słowa pokryły się 
ni w umysłowych, w tym 2.050 wy po bolnewlcku - z czynem. 

Walka o jakość nouczonro 
czołowym zadaniem 

uchwała Bit_Jr~ Politycznego l we wszystkich ogniwach sz:kole-
. KC, podkresla1ąc wciąż wcra- nla partyjnego". 

StaJące rmaczenie szkolenia partyj- Na 783 wvkładowców ogółem ma 
~e50 We '?szystkich jego formach, my tylko is kobiet i 244 ro~tni­
Je noCtZeśm~ z całą ostrośc:ią stawia ków, natomiast pracowników umy­
P~~ nl\ml ~agaclnlenle walki o ja słowych 539. 
kose nauczania c fr t • · c t 

1 
• . . Y Y e mowią same za siebie i 

. " . en. ra nym llagadmemem pod- wskaa,ują na konieczno5ć dalszego 
n~es1en1a całokształtu pracy szkole- wzrostu kadry wyikładowców z kla 
n,1owej w obecnych warunkach - sy robotniczej. 
czytamy w uch:va1e Biura Politycrz- Tmeba pomyśleć 0 stworrreniu sta­
ne~o -: staje się walka o jakość łP.go ośrodka szkolące10 i przeszka­
sz olema, o zapeWlllienie właściwe- laJl\Cego wykładowców, gdyż obce· 
go. poziomu ide.owo - politycrznego za nie mamy około 100 wykładowców 
1.ęc, ~ w szc~egoln~ści podjęcia wzmo posiadających tylko ukończony kur~ 
~oneJ wa.Jk1 .~ niewykarczowanymi II stopnia 9Zkolenia. 
Jeszcze, prrzeJa\~am1 pepesowskich Dotychczas komitety dzielnicowe, 
J?Ogląd?w, a t~kze z niep~ezwycię- a ~ęsto i Komitet Łódzkd zbyt ma­
zonym1 do konca pozostałosciami go ło doceniały znaczenie wykładow-
mu~owszcz:yzny". cy, który powinien posiadać o wiele 

Biuro l olltyczne stwierdza, że: S!lerszą i głębszą wiedzE: od przecięt 
e ":„podstawową słaboś~ą szko- nego słucha~. 

I ma partyjnego jest. medostat~- Z tego też powodu w bardzo ma­
cma troska. o za.pe~m~le nalt;tY łym stopniu pracowano z wykładow 
tej Jako5cl uauczaniia 1 odpoWte- cami i to z kolei musiało się odbić 
dniego poziomu wykładowców na jakości nauCflania. 

Więcej troski o podnoszenie poziomu 
ideologicznego wykładowców 

Seminaria instrukcyjne dla wy-
kładowców, organizowane na 

dzielnicach nie spełniały swecro za­
dania z powodu braku troski ~ stro 
ny komitetów dzielnicowych. 

Na ogólną ilość 485 wykładowców 
tylko 293 brało udział w semina-
riach. . 

Z tego wynika, że nasze komitety 
dzielnicowe nie wychowują wykł:i· 
dowców w duchu odpowiedzialności 
Za. od)rnwiednie ptzygotif}wanie sl.ę 
dQ zajęć z grulJą i widoomie nie sto 
sowały zasaily, że wykłailowca nie 
uczestniC'Zący w se:minaria.ch instruk 
cyjnych nie może pr<>wad!łlić zajęcia 
w terenie. 

Musimy stale i wciąż wykładow­
ców uczyć i ~większać wydatni~ kon 
trolę nad ich przygotowaniem się 
do zaję<! oraz wdrożyć wykładow­
ców do pracy nad sobą i do przy­
gotowywania się do izajęć. 

Komitety dzielnicowe bardzo ma­
ło korzystały w pracy z pomocy O­
środka. Szkolenia Partyjnego. Nie 
kierowały towarayszy na konsultacje 
indywidualne do Ośrodka. 
Częste są. wypadki nie przygotowa 

ni11. się wykładowców do zajęć z gru.­
parni, lub wręcz nie zjawiania się na 
zajęcia. 

Szkolenie partyjne istotną . częściq 
składową pracy partyjnej 

Ważną przyczyną. niskiej frek-1 stateci'lne kierownictwo, k-0ntrola i 
wencji na kursach jest niedo- op'ieka ze strony egzekutyw podsta-

Z a lecenia Biura Politycznego 
stawiają przed nami ?.upełnie 

konkretne zadania do realizacji. 
Komitety Dzielnicowe pQwlnny włą 

czyć w plany codziennej pracy kie· 
rownictwo szkoleniem partyjnym, nie 
formalnie, jak to w wielu wypadkach 
miało miejsce dotychczas. lecz fak­
tycznie. 

Oznacza to, że: 

1 Planowanie s1ec1 szkolenia 
przez egzekutywy KD nie 
może być oderwane od jed 
noczesnego wnikliwego pla 
nowania wykładowców. 2 Do planu pracy egzekuty. 
wy musi być włączona 
przynajmniej raz w mie­
SilJCU analiza. szkolenia, 
ze specjalnym uwzględnie 
niem wielkich zakładów 
IJracy. 3 Egzekutywy KD są odpo­
wiedzialne za p-0ziom ideo 
wo _ polityczny szkolenia 
na swym terenie. W zwi>łz 
ku z tym należy wnieść 
kontrolę treści prze­
prowadzanych zajęć oraz 
wzmocnić pracę nad pod­
niesieniem poofromu wykła 
dowców. 

4 Należy, towarzysze, wz.mo 
cnić kadry wykładowców, 
przez włączenie pracowni-
ków politycznych aparatu 
partyjnego do pracy wy­
kładowej, kieruj4c ich 
przede wszystkim do ob­
sługi kursów na wielk\ch 
zakładach pracy. Należy 
pomyśleć o jakościowym 
wzmocnieniu etatowego a­
paratu S'Lkoleniowego w 
Wydziałach Propagandy. 

Musimy przełamać niewłaściwy 
stosunek do szkolenia politycznego 
ze strony egzekutyw podstawowych 
i oddziałowych organizacji partyj­
nych. 

Do bezpÓśrednich cOdziennych ob<>­
wiązków egzekutyw organizacji par· 
.tyjnycb należy wszechstronne kie­
rownictwo szkoleniem w zakładzie 
pracy. 

Egzekutywy podstawowych <>rg:mi 
zacji winny stale i wciąż praeować 
nad wzmacnianiem dyscypliny na kur 
sach partyjnych, stale kontrolować 
pracę kursu i otaczać systematyczną 
opieką wykładowców. 

Trzeba stale śledzić za wzrostem 
poszczególnych towarzyszy, pomogać 
w pokonywaniu trqdności z opanowa 
niem materiału. Należy walczyć o 
stworzenie odpowiednich warunków, 
któreby budziły świadomość koniecz­
ności systematycznego podnoszenia 
poziomu ideologicznego u członków 
Partii. 

W walce o wyższą jakość szkole­
nia, wielkie zadania spoczywają na 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, który 
należy w większym niż dotychczas 
stopniu wykorzystać dla podniesienia 

poziomu nauczania i pol'Jiomu ideolo­
gicznego, 

Stoi przed nalJlł zadanie rozbudo.i 
wy sieci Dzielnicowych Ośrod.kó1f; 
Szkolenia Partyjnego. 

Towarzysze! 
Uchwała Biura Politycznego w$1i{a 

zuje, jak wielką wagę przypisuje na• 
sza Partia do zagadnienia ideowego 
wychowania członków Partii: , 

„Wzmocnić kadry wykfadow• 
ców, stała i systematyczna praca. 
nad podniesieniem ideologiczne• 
go i }){)litycznego ich poziomu, 
stanowi węzłowe zagadniente. od 
którego zależy jakość szkolenia. 
partyjnego. Koniecznym warun. 
kiem zapewnienia należytego 90-
ziomu zajęć jest stała praca wr 
kładowców nad przyswojeniem 
historii WKP(b) w ścisłym po• 
wiązaniu z konkretnymi doświad 
czeniami walki naszej P'artii o 
socjalistyczną P'rzebudowę Pol• 
ski, walki prowadtonej przeeiw<il 
ko wszelkim przejawom wrogiej, 
burżuazyjnej ideologii oraz pozo 
stałościom socjaldemokrat,Yzmu 
i gomułkowszczyzny". 

Wykładowcy muszą poznać dokłacfo,, 
nie historię polskiego ruchu robotni• 
czego, leninowską ocenę nacjonalisty 
cznej, ugodowej istoty PPS, leniu.ew• 
ską ocenę SDKPiL i krytykę jej bł~· 
dów, etapy walki KPP, PPR i PZPR 
o zwycięstwo zasad leninizmu w pol· 
skim ruchu robotniczym. 

Towarzysze, tl·zeba żet.~fimy nasze 
go :1zkolenia partyjnego l\ie odi:ywa.­
li od tycia, a przepoili je konkr2tny­
mi i aktualnymi zagadnieniami wal• 
ki Partii o realizację Planu 6-letnie• 
go. 'J,'rzeba nadać mu niezbędną 
ostrość polityczną, ducha ofen.sywnrr 
ści w walce z wrogiem klasowyin. 

,W dzisiejszej zaostrzonej sytuacji 
n:iędzynarodowej, gdy obóz podżeg!l_: 
czy wojennych wszelkimi siłami dą­
ży do wywołania nowej wojny świa­
to-wej, , gdy wróg. klasowy wewnątrz 
kraju sta1·a się wszelkimi możliwymi 
sposobami szkodzić na.S.zemu budow·­
nictwu, zadaniem każdego człon~a 
Partii jest, jak uczy nas towarzysz 
Bierut, umieć: 

„ ... szybko ujawniać nowe śrolł 
ki i formy walki wroga klasowe 
go, często zamaskowane i perfid. 
ne, paraliżować je z całą stanow 
czością, zmieniać kiedy trzeba z 
właściwą· elastycznością. formy 
nasze) nieustannej · ofensywy, 
wykorzystać każdą szczelinę, roz 
szczepiać siły przeciwnika, neu· 
tralizować poszczególne grUt>Y i 
umacnlać z każdym dniem rosną 
cą przewagę sił socjalizmu i po• 
koju". 

NAUCZYMY SIJ:; TEGO, TOWA­
RZYSZE, JEśLI POTRAFIMY PRZY 
SWOlć SOBIE, OP ANOW Ać I PO­
Sł.UGIW Ać SIĘ TYM NIEZA WOD· 
NYM OREżEM, JAKIM JEST. ~AU 
KA MARKSISTOWSKO-LENINOW. 
SKA. 

KONFERENCJA PRASKA 
D

OKUMENT, jakim jest uchwało mmtów hitlerowskich w Niemczech rozpętania nowej wojny światowej. 
na w Pradze deklaracja ośmiu Zachodnich poczynił znaczne postę- Konferencja Praska Ministrów 

państw demokratycznych, wskazu py, zagrażając bezpośrednio pokojo Spraw Zagranicznych ośmiu państw 
je luclzkości drogę, na. której można wi i bezpieczeństwu międzynarodo w sprawie uchwał nowojorskich 
osiągnąć trwałe i pokojowe uregulo wemu. trzech mocarstw zachodnich wska-
wanie problemu niemieckiego, a Wyraźnym tego przejawem była zuje ludzkości jasną i konkretną 
przez to - trwały pokój. nowojorska konferencja ministrów drogę zbudowania trwałego pokoju. 

Deklaracja praska została. ogloszo spraw zagranicznych Stanów Zje Jest nią: 
na w chwili szczególnie ważnej dla dnocrzonych, Wielkiej B rytanii i Fran 1 d · Ukł d p d 
Eur·opy, w chwili, kiedy mocarstwa cJ'i. Komunikat, opµblikowany w zgo me z a em ocz am-skiin, deklaracja 4 mocarstw o 
imperialistyczne usiłują z Niemiec dniu 19 września br. o „zakoi1czeniu niedopuszc:neniu do remilitaryzacji 
Zachodnich uczynić bazę agresji stanu wojny z Niemcami." przy ró- Niemiec Zachodnich i do wciągnię· 
przeriwko Związkowi Radzieckie- wnoczesnym utrzymaniu imperiali- oia icll w jakiekolwiek plany agre­
mn, '">olsce t innym krajom demo- stycznej okupacji, jest - jak stwier sywnc; 
kratycznym, t. zn. przygotować no- dza Deklaracja Praska - „obłu-
w~ wojnę, ogarniającą cały świat. dną próbą dalszego odwlekania za- 2 niedopuszczenie do odbudowy 
W tym celu wyciągają z więzień i warcia traktatu pokojowego", który niemiecko • faszystowskiego 
obozów jenieckich zbrodniarzy wo by uregulował stosunki międzynaro potencjału wojennego; 
jennycb w osobach przemysłowców, dowe w Europie zgodnie z interesa 3 niezwłoczne 7,awarcie traktatu 
którzy finansowali Hitlera. jak osła mi narodu niemieckiego i bezpie- p-0kojowego z Niemcami z przy 
wion)' Flick, Ter Meer z I. G. Far- czeństwa krajów sąsiadujących z wróceniem jedności państwa. nie­
ben - Industrie, Lehman z zakla· Niemcami. mieckiego i opuszczenie Niemiec 
dów Kruppa - aby przygotować z komunikatu konferencji nowo- przez wojska okupacyjne w ciągu 
GOSPODARCZĄ bazę agresji, oraz jorskiej świat dowiedział się 0 roku od zawarcia traktatu pokojo­
Guderiana, Haldcra, Manteuffla, prawdz1wy.ch celach polityki 1mpe- wego; 
Scbwerina i innych - aby przygoto rialistycznej, która w oparciu o 4 powołanie na zasadzie paryte-
wać MILITARNĄ bazę agresji. odrodzony hitlerowski Wehrmacht tu ogólno - niemieckiej rady 

W ciągu tych 28 miesięcy, dzielą- przygotowuje ludzkości nową heka ustawodawczej, która utworzy tym 
cych Konferencję Praską od Konfe- tombę krwi. Zniesienie wszelkich o- eżasowy demokratyczny ogólno-nie 
rencji Warszawskiej, proces faszy- graniczeń produkcji stali dla celów 

1 

miecki rząd. 
zacj~ krajów imperialistycznych i I wojennych i utworzenie hitlerow- Oto jasny, konkretny progra.m roz 
popierania orzez imperialistów ele skie!!o Wehrmachtu orowadzi do wją,zania za~a.dnienia. niemleckiep:.o 

• 

zgodnie z interesami p()koju w Eurv 
pie, qodnie z interesami narOdu nic 
mieckiego. Szczególnej doniosłości 
nadaje Deklaracji Praskiej fakt, te 
w ,jej opracowaniu bra.li udział o· 
bok Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej przedsta-wiciele 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, przedstawiciele narodu niemiee 
kiego, który w wyborach w dniu US 
października b. r. wypowiedział siei 
w sp~ób zdecydowany za: poltojem, 
uchwałami Poczdamskimi, wscho• 
dnią granicą na Odrze i Nysie, ie• 
dnością Niemiec na podstawach de• 
mokratycmych, a.ntyfasaysto.wskich. 

Udział przedstawicieli NRD w 
Konferencji Praskiej czyni z dekla• 
raoji praskiej dokument, wskazują• 
cy na całko.witą zgodność interesów 
Europy I podstawo.wych mas narodu 
niemieckiego. 

Postulaty Konfereneji PraakieJ 
odpowiadają najgłębszym życze• 
niom wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie. Są one wyrazem konsek· 
wentnej, pokojowej polityki Związ• 
ku Radziecldego i krajów demokra.• 
cji ludowej, budujących pokojową. 
szczęśliwą przyszłość wszystJkicb lu'! 
dzl uta.cy • 



Podnies.iemy szkolenie partyjn~. na. wyższy poziom 
Uprzystępnimy naukę Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina 

szerok.in1 rze§ z on1 członków na!izej Partii 
Z dyskusji na Plenu m Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Kazlftlierz Ole i n i czak 
Kier-0w.nik Wydeiału Kadr KŁ PZPR. 

Szkoleniem . partyinym 
nie można kierować zza biurka 

H asze instancje !Partyjne po­
petniały rzasadnicrzy błąd 

· prrzy W')'Znacrzaniu kandydatów 
na kursy Sllkoleniowe orarz. 111a 
wykladowców. Tym błędem było 
mechaniczne wyznaczanie ludzi, 
bez przeprowadzania. z nimi in -
dyWidualnycb rozmów,' bez zo­
rientowani.a sd~ jaki jest ich po­
ziom ddeologóczny, bez sprawdze­
nia eo ei ludzie umieją, jaikie ma 
ją za.miary na przyszłość, <!ILY bę 
dą pracować w naszym wara.­
de pa.dyjnym. 

pożytek. Trrzeba pmemówić tak­
że do tych !!'obotników którey 
n:ie wyrz,byli się rzakorrzenionego 
prized woj.ną uClliUcia niższości 
i niesłUsznie sądzą, że nie 
podołają, n auce, u nie potrafią 
opanować programu n auczania . 

Zdarzało się często, że kład­
liśmy wiele tt'udu w szkolenie 
towarzyszy, którrzy potem oka­
zywali się albo nieodpowiedni do 
pracy partyjnej, albo obciążcmi 
jakimś balastem, k tóry dyskwa­
lifikował ich do ki pracy. Ten 
biurokratyczny system t. zw. 
„wyznaczania" towa.rrz.yszy b.ył 
między innymi przymyną ute­
pełncgo wyk()rzysiywania prze­
azkolonych kadr i niedostateczne 
16 paziomu za.równo wykładow-

Podstawowe organirzacje par­
tyjne 'POwinny prowadrz.ić w rza­
kładach pracy szeroką. propaga.n 
dę szkolenia partyjnego. Propa­
ganda ta winna prrzemówić do 
wszystkich członków organizacji 
i postawić preed .nimi koniecz­
ność pracy nad sobą, nad pogłę­
bieniem uświadomienia ideolo­
gicr.mego. Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR obraduje 

..la nlna ll'a.1zah 
Kierownik Wydziału Kobiecego KŁ PZPR. 

Objąć szkoleniem jak najszersze masy kobiet 
' ców. jak i słuchaczy. 

Tneba raz na z~wsze zerwać 
z taką biurokra.tyca;ną robotą. 
Trzeba widrzi<?ć żywych ludzi, roz 
ma.Wiać z n4mi, wejrzeć w ich 
sprawy, upewnić się, źe z tych 
ludzi po ukończeniu kursów szko 
Ienio.wych Partia. będzie miała 

Jan Toina 

W Łodzi, gdzie kobiety stano-
wią 67 proc. ogółu zatrudnio 

nych i ,30 proc. - ogółu człon­
ków łódzkie.i organizac.Ji partyj ­
ne.i, zagadnienie szkolenia ideolo 
gicznego kobiet, ma szczei;(ólnie 
ważne i Tozstrzygające znaczenie. 
S1kolenie ideologiczne czyni b<i · 
wiem z kobiety Awladomą bojo­
wniczkę o wykonanie włelklch i 
odpowiedzialnych zadań, które 

I sekretarz Komitetu Zakładowego !PZPR pr.zy ZPB ~m. Dzierżyfisk !ego 

Zadania kierowników organizacyjnych 
kursów szkol~niowych 

łej łączności z nimi, dzięki kon­
troli w-z.rasta u nas dyscyplin.a na 
kursach partyjnych, w~rasta 

' w6ir6d t<>waTzy,~y zrozumaenie 
koniec~noscl '•z.kolenia ideologicz. 
negai. 

W1111M nkoleitła 111na.Jdują• I 
nailePMJe od!blcle w nainych \ 
osiurnłęciach prGd.ukcyJnych. 

Jozef LebeWtfJau ... 

nakłada na n'.\S Plan 6-letnl, da· 
je jej do l'ękl niezawodny oręż, 
do zbudowania w Polsce podstaw 
socjalizmu. 

Trzeba sobie szczerze powie­
dzieć, że łódzka ~n·ganizac;ja par-· 
tyjna dotychczas n ie doceniła 
sprawy szkolenia kobiet. Na 10.521 
kobiet - członkiń Partit, przesz­
kolono zaledwie 2.539. Komitety 
dzielnicowe oraz komitety zakła­
dowe nie przywiązywały wię­
kszej wagi do sprawy doboru ko 
biet na szkolenie, przeprowadza 
jąc go mechanicznie, bez porozu 
mienia się z kandydatkami. Ta­
kie postępowtmie doprowadzało 
do tego, że wiele towarzyszek 
W)·znaczonych na szkolenie, nie 
uczęszczało na nie, powołując się 
na najbardziej różnorodne pq;y­
czyny. 

A przecież, gdyby w porozumie 
niu z radą zakładową rozpatrzyć 
warunki naszych kobiet członkiń 
Partii, można oy wspólnie usta1ić 
odpowiadające im godziny szkole 
nia partyjnego, moina by spowo­
dować, aby dzieci ich w te dni 
dłużej zatrzymywano w żłobkach 
i przedszkolach itp. 
~obłety pragna, się uczyć. 

Swiadczą o tym wypo\l{iedzi 
absolwentek kursów, które z ra-

rz.- ca, kier01Wnika Wydz. Piropagandy ZŁ ZMP. 

W bieżącym roku objęliśmy s~o 

O właściwe formy szkolenia ideoloeiczneeo 
wsr ód młodzieży 

Organ1rz:acje. Z,MiP-owska w 
Łodrz.i, uruooamtaJąc w ub. 

r . kur~y szkolenia ideologicznego, 
popełniła powałine błędy. 

Gdy zajmujemy s !~ nowymi 
:formami osrz:czędnośclowymi w 

1 
praemyśle, nawląrzujemy do wspa I 
niałej metody pracy L idii Kora- I 
bielnikowej, wskazując jednocześ 
nie na możliwości Wprowadzenia 
tych metod w 111aszych zakładach 
pracy. Uważam, że zajęcia srzko­
leniowe wśród młoooieży powin* 
ny być prowadzone ·w sposób ży· 
wy, ciekawy, powinny mieć ta­
kie formy, ktoce by najbardziej 
do naszej młodzieży p!"Lema-

1 wiały. 

IWolen tu lł'ende 

dością stwierdzają, że poznanie 
n auki marksistowsko - leninow­
skiej otworzyło im oczy na wiele 
nieznanych dotychczas spraw l 
pokazało im jasną drogę, po któ­
rej mają kroczyć. 

Trzeba :l'ednak zasy~nalizować 
pewien niepokojący fakt. Otóż 
zdarza się często, że kobiety 
przeszkolone nie bywają wyko­
rzystywane w pracy partyjnej. 
Taki wypadek nastąpił m. in. w 
ZPO im. Próchnika, gdzie tow. 
Walerkówna po ukończeniu 3 
miesięcznej Szkoły Wojewódzkiej 
pracowała nadal, jako szwaczka. 
Nie wykorzystano jej do pracy w 
11paracie partyjnym choć jest do 
tej pracy przyir-0towana. 

Komitety Dzielnicowe zbyt ma­
ło troszczą się o szkolenie akty­
wu kobiecego. Czyż to nie kary­
godny fakt, że w Zarządzie Miej ­
skim Ligi Koblęt, KD śródmieś­
cie do tej pory nie zorganizował 
szkolenia. Ideologicznego? Ponad 
40 zatrudnionych tam członkiń 
P artii nie ukończyło dotychczas 
żadnego kursu. A przecież prowa 
dzą one w terenie odpowiedzial­
ną robotę. Jak~e więc mają uni­
kać błędów, jak ustosunkować 
się wobec J:!Odstawowych zaga­
dnień, z którymi spotykają się 
na kazdy.m kroku? Gdy rozejrzeć 
się dokładnie, to wszędzie, w każ 
dym zakładzie pracy, widzimy 
aktywistki dotychczas nlewyszko 
Ione. 

Dlatego te~ w bieżącym okresie 
szkoleniowym, wszystk ie nasze 
instancje partyjne winny zanalirzo 
Wać dokładnie dotychczasowe wy 
nlkl szkolenia na odcinku kobie­
cym i połoz:vć szczególny nacisk 
na konieczność przeszkolenia jak 
na,fszerszyc}\ mas kobiecych. Z 
p'cm;i.ocą nas;;:ym or!;(ani7.acjom 
partyjnym pośpieszą rady kobie· 
ce. 
Łódź - to przede wszystkim 

kobiety. Zapoznajmy je jak na.i­
szybciej z ożywczą. i twórczą nau 
ką marksizmu - leninizmu. Uczyń 
my z nich czołowe boJownlcz~l o 
wykonanie wskazań naszej Partii, 
o zre.aliz<1wanie Planu 6-letniego. 

Dyr. Głównego Instytutu Włókiennictwa 

Edn1u nd " r ól 
Instruktor Wydziału &kolenia Partyjnego KC PZPR. 

Egzekutywy winny troskliwie zajmować się 
spraw ami szkolenia partyjnego 
U chwała Biura Politycznego 

KC stawia--przed instancjami 
partyjnymi konieczność usilne.i 
walki o podniesienie jakości nau 
czania na kursach partyjnych. 

W poprzednim okresie dość sze 
roko rozwinęliśmy sieć szkolenia 
partyjnego, lecz nie przywiązywa 
Iiśmy dostatecznej wagi do treści 
nauczania. 
Stąd wynikały różne braki i 

niedomagania w szkoleniu ideo­
logicznym. 

W chwili obecnej walczymy o 
-podniesienie pracy kursów szko­
leniowych na coraz wyższy po­
ziom, walczymy o usprawnienie 
i ulepszenie pracy wykładowców. 
Nic więc dziwnego, że tym wię­
ksze zadania i odpowiedzialność 
spoczywają na egzekutywach na 
s.zych organizacji. . 

Jeszcze nie wszystkie egzekuty 
wy wypełniają należycie swoje 
obowiązki w dziedzinie szkole­
nia. Niedawno byłem obecny na 
posiedzeniu egzekutywy podsta­
wowej organizacj.i part. ZPB im. 
::: Maja poświęconej sprawie szko 
lenia partyjnego. Na posiedzeniµ 
tym należało oczywiście omówić 
dotychczasowe doświadczenia, to 
warzysze winni byli wskazać na 
błędy czy to w pracy wykładow-

lózeł S z .naia 
II sekretarz XD Ruda Pabianicka. 

ców czy kierownik'ów organiza­
cyjnych, i zloż.vć sprawozdanie .z 
frekwencji na kursach. A tymcza 
sem nic usłyszeliśmy ani jedne­
go zdania na ten temat, prócz fl'a 
zesów, że „trzeba zwalczać błę­
dy" że „zrobimy przełom w szko 
leniu" i itd., 

Oto przykład jak omawiano za 
gadnienia szkolenia partyjnego 
na niektórych egzekutywach or­
ganizacji oddziałowych. 

Z taką metodą pracy trzeba, to 
warzysze, jak najszybciej skoń­
czyć. Na posiedzenie egzekutywy 
trzeba przychodzić z faktami, 
trzeba operować cyf1·ami, konkre 
tnymi preykłaclaml, trzeba ana.Ii­
zować dokładnie dotychczasowe 
wyniki szkolenia i wspólnie pra­
cować nad usunięciem blęclów. 

Tylko wtedy podniesiemy ja­
kośf\naszego nauczania. Tylko 
wtłdy będziemy s~utecznle czu­
wać i współpracować z w:vkła­
dowcami, będziemy pogłębiać 
treść szkolenia partyjnego. 

Gdy w porę chwycimy 7,a naj­
słabsze ogniwa i wzmocnimy je, 
to nlidY nie dopuścimy do osła­
bienia pracy kursów szkolenio­
wych, które są. podstawowym wa 
runkiem wychowania bojowych, 
aktywnych kadr partyjnych. 

Zebranie partyine - jedną z form szkolenia 
J edną z :form oddziaływania 

ideologicznego jest zebra­
nie partyjne. Na zebraniu partyj 
ny111 członkowje organizacji zapo­
znają się z uchwałami naszych in­
stancji partyjnych, omawiają for 
my i sposoby wcielenia tych u· 
chwał w życie, dzielą s·ię doświad 
czenla.mi sWet pracy w terenie. 

Wywil\ZUjąca się dyskusja, o· 
mawianie wytycznych naszych 
władz partyjnych - uczą to· 
warzyszy realizować Unię na· 
szej Partli1 wdrazająe ich do 
dyscypliny, wskaz11ją, jak po­
konywać trudności i bojowo 
wypełniać odpowiedzialne za· 
danie. 

Trzeba przyznać, że na terenie 
naszej dzielnicy frekwencja na ze­
braniach partyjnych pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia. Należy 
także podnieść poziom tych zebrań. 
Zebrania partyjne między innymi 
powinny służyć wydatną pomoc<} 
egzekutywie przy czuwaniu nad 

Stel a n lłdomla~ 

przebiegiem s~olenia ideologicz· 
nego. Nie brakowało u nas wy· 
padków, że wśród wykładowców 
znajdowaliśmy ludzi wręcz obcych 
i wrogo usposobionych wobec Pol­
ski Ludowej, że na szkolenie par­
tyjne kierowano jednostki, z któ­
rych Partia nie miała następnie 
żadnego połytku, gdyz uchylały się 
od roboty partyjnej. Miel.i$rny na 
przy~ład w ZPB im. Armii Ludowej 
dyrektora, który nie uczęszczał na 
szkolenie, uważając, że jego - dy­
rektora - to nie .. , obowiązuje. 

O tych wszystkich faktach Dziel 
nica dowiedziała się zbyt pózno. 
Nie sygnalizowali o nich towarzy­
sze na zebraniach partyjnych. Dla 
tego też, rozbudowując kursy szkole 
nlowe, podnosząc jakość szkolenia 
partyjnego winniśmy jednocześnie 
wlęcet tro9kl pośwH:cać sprawie or 
ganlzowania zebrań partyjnych, na 
których powinno się poznawać na­
szych towarzyszy partyjnych ł 
podnosić ich poziom ideologiczny, 

Wykładowca w ZPB im. Marchlewllkiego. 

Każdy prieszkolony towa~zysz 
musi być r~cjonalnie wykorzystany 

W ubiegłym Toku szkoleniowym 
istniało w nąszych za~da. 

dach 13 kursów partyjnych. Nie· 
leniem 613 członków naszej 

organizacji partyjnej, którzy U· 

czą się n.e. 19 kursach I stopnia, 
5 - II stopnia w s?Jkole wieczo 
rowej oraz 2 na kursach samo­
kształceniowych. Frekwencja 
kształtuje się dość dob1·ze i wa· 
ha się w grankach od 80 do 90 
procent. 

Nie korzyatailśmy z pomocy 
Partii. W rerz.ultacie tego na rzor­
ganizowanych 85 kursach I-sto­
pnia objęliśmy srzkoleniem w 
prrzew.afającej części młodzie~ 
szkół średnich, lllie zwracając 
uwagi na młodzież robotniczą. 
Podobnie też postąpiono w do­
bol'!Ze wykładowców, opierając 

się prawie wyłącznie na wykła­
dowcach ispośród !ntellgencji. 
Ludne ci, oderwani od zakładów 
pracy, od pulsuJl\Cero pełnym 
r$'łmem życia faM'ycznego, wy­
kłada.U w aposób s~olarskl, mo­
notonny, nie nasycając wykła­
d~w przykłada.mi z życia. Nic też 
dziwnego, że kursy rorz.pada,ły s·ię 

~ w wielu wypadkach nie dopro­
wadrono ich do końca. 

Błędne teorie o ,,obiektywizmie nauki" przynoszą wiele szkody-

stety, trzeba przyznać, że kursy 
te nie stały na odpowiednim po· 
ziomie, że brak było nad nimi ko.'l 
troli i opieki ze strony egzekutyw 
podstawowej i oddziałowych orga. 
nizacji. Brak było również tro3ki 
& jakość nauczania. Zdarzały się 
wypadki r oz.padania się )rnrs6w. 

Najlepszym dowodem słabego 
poziomu tych ku1'sów jest fakt, 
że z 303 słuchaczy ukończyło 
s~kolehie tylko 27 osób. 

Pragnąłbym tutaj zwrócić U· 

wagę na poważ.ne zadania, jakie 
mają do spełnienia kierownicy or 
ganizacji kursów. ·Wysoka frek­
wencja, odpowiedni pozdom nau­
czania zależy nie tylko do WY· 
kładowcy ale i od kieTownika or­
ganizacyjnego, który odpowiada 
za dostarczanie uczestnikom kur­
su podręczników do nauki, urzą· 
dzanie tzw. „prasówek", za każ­

dorazową obecoość słlichaczy na 
kursie. Praca kierownifka <>rgani· 
zacyjnego powinna być ustawicz­
nie kontrolowana przez egzekuty 
'' ę podstawowej organizacji par­
tyjnej. Kierownik winien powia· 
damiać egzekutywę o najdrobniej 
szych nawe~ brakach w pracy km: 
sil, czy to ze strony WY'kładowcy, 
czy też słuchaczy, aby egzekuty­
wa mogła natychmiast temu pne 
ciwdziałać. 

Egzekutywa naszej oTga.nizacji 
ma poważne osiągnięcia w nkTe 
sie współpracy :1 kierownikami or 
~ani.z.acyjnymi kurs-Ow. Dzieki sta 

Z drugiej strony panował u 
nas pogląd, że rzajęcia na kur­
sach nie powirnny się różnić od 
riajęć srzkolenia partyjnego. A 
prrzecież dla wlelu młodzieżow­
ców, 111ie prizygotowa.nych jeszcize 
do takiego poeiomu, wykłady nie 
były całkowicie .zroo:umiałe. 

Uchwała Rady Nacrzelnej ZiMP 
porzwoliła dostrrzec nasze błędy. 
W bieżący.iv. roku szkoleniowym 
ranieniiliiśmy styl pracy. Przy po­
mocy Partii pl."Leprowadrziliśmy 
właściwy dobór sluchacizy. Obec­
nie obejmujemy szkoleniem ideo 
lO&'icznym 5000 słuchaczy ,w tym 
przeważającą część robotników. 
Wzmocni to wyda.tnie kadry na­
srzych wykładowców. Koniecrzny 
jest jednak stały :instruktaż rze 
strony iPartii orarz dalsza pornoc 
w ulepsrzen'iu :form szkolenia 
ZMP-owców. 

Poczyniliśmy już w tym kie­
runku pierwsze kroki. Postano­
wiliśmy rzaktualitiować tematykę 
wykładów srzkolmych. Kiedy mó­
wimy o Komsomole, to nawiąrz.u­
jemy do żywych prrzykładów bo­
hatet'skich komsomolców radziec 
kich, jak aip. Pawła K.orcizagina, 
Z<>H KosmOdemiańskiej, Olega 
Koszewoja i innych. 

Konieczne i est przeszkolenie pracowników naukowych 

W śród wielu jeszeze osób · · Pol 
!'>Ce pokutuje niczym nieuzl!­

sadniony kult dla różnych 
pseudo-naukowców. W rzeczywi­
stości zaś stwierdzamy, że ci, 
tzw. „naukowcy", broniący teorii 
„czystej nauki" usiłują zachwa­
ścić nasze umysły i życie idcali· 
stycznymi poglądami. 

Odbija się to szczególnie sz.ko­
dliwie na rozwoju życia gospo:lar 
czego. Naukowcy ci, zatrudnieni 
bowiem w ró?.nych instytucjach 
badawczych, opracowują swe te­
maty w sposób zagmatwany i nie 
nadający się częstokroć do zasto­
sowania w życiu. W wielu wypad 
kach naraż.ają w ten sposób na 
niepotrzebne i t.<> bardzo poważne 
wydatki. 

Dlaczego tak się dzieje? Dla­
tego, że nie opanowaliśmy jeszcze 
w tym stopniu teorii naukowej, 
co zagadnienia prodt1kcyjne, rol­
nictwo itp. 

W- naszym Instytuc~e Włókien­
nictwa k1,zewi się jeszcze w:śr~1d 
wielu towa1•zyszy przesadne uzna 
nie dla niektó[·ych tego l'odzaju 
„naukowców". Wynika to z tego, 
że niektÓ1'zy towarzysze nie są 
jeS'zcze na tyle uzbrojeni w teorię 
marksizmtt·lenilllizmu, by móc 
śmiało i bez ogródek zbijać różne 
fałszywe i szkodliwe poglądy o­
raz teoryjki owych pseudo-na·u­
kowców. A trzeba powiedzieć, że 

wszystkie te teoryjki mają. zwyk­
le jedną wspólną cechę: przeszka 
dzają. mim we wprowadzanfo no­
wel techhiki d<> przcmy;;łu. 

W Instytucie Wlókienni~tw:i 
mamy jeszcze, niestety, sporo ta­
kich konserwatystów. Pracują. tn 
jeszcze miłośnicy tzw. „czystej na 
uki". Twierdzą oni, że „nau;,'.\ 
jest obiektywna" i że „nie moż1> 
dawać żadnych konkretnych wnio 
sków do zastosowani.a w prakty­
ce''. I nic dziwnego, że opracowa 
na przez nich tematyka sta.nowi 
odzwierciedlenie tych poglądów. 
Nie korzystają ci zasko'l'upiellli w 
rutyniżmie praco>vnicy z doświad­
czeń nauki radzieckiej, hołdując 
raczej szkodliwym wpływom ko­
smopolitycznym. 

Dla ilustracji przytoczę charak 
terystyczny przykład: w celu u­
lepszenia produkcji wełny należa­
ło opracować temat o jej klasyfi· 
kacji, Według projektu niektó­
rych naszych t zw. ,,naukowców" 
należało temat rozszerzyć do „kla 
syfikacji wełny całego świata", 
Proponowali więc oni zwołanie ko 
misji, składającej się z 60 osób. 
Komisja ta zajmowałaby się 
przez szereg miesięcy, a może na 
wet i lat badaniem tego zagad­
nienia. Koszty tej imprezy miały 
sięgać około 150 milionów zł. A 
przecież chodziło o prostą rzecz: 
o· klasyfikacie wełnv oowszechllie 

używanej w naszej produkcji kra 
jowej. 

I co się okazało? Jeden z na­
szych towarzyszy przyniósł pew­
neg() dnia dwie radzieckie książ­
ki, w których w jas.ny i zrozumia 
1~1 dla wszystkich sposób opraco 
wany jest problem klasyfikacji in 
teresujących nas gatunków weł· 
ny. 

Z tego faktu należy wysnuć 
odpowiedni wniosek: nie nauczy­
liśmy się jeszcze ujawniać i de· 
maskować ukrytych niekiedy w 
sprytny sposób wrogich teorii, 
zwłaszcza na oddnku badań na· 
11kowych w przemyśle, nie nauczy 
liśmy się jeszcze korzystać pełną 
ga1·ścią z bezcennych doświarl­
czeń i'adzieckich. Również nir. 
umiemy jeszcze przekonać przy 
pomocy właściwej ai·gumen­
tacji pewnej części personelu te­
chnicznego w przemyśle, wy!rnzu 
jąccgo konserwatywne ustosunko 
wanie wobec nowatorstwa. I dla ­
tego, gdy na dzisiejszym Ple1lum 
omawiamy konieczność ulepsie· 
nia form i metod 1>racy szk()Ienia 
irleologicznego, muSlimy zwrrlr.ić 
baczniejszą uwagę na pogłębienie 
wiedzy marksistowskiej u pracow 
ników naukowych, ażeby mogli 
śmiało i odwa:im.ie uj;uvniać, de­
maskować i rozbijać wrogie, ko· 
smopolityczne teorie fl „obiektt­
,„izmie nauki". 

W bież,ącym okresie szkolenio­
wym Widzimy już poważną popra 
wę w dziedzinie szkolenia partyj 
nego. Zorgapizowano u nas 31 
kursów. PoprawH się ich skład so 
cjalny - SO proc. 1.o robotl:licY, 
bezpośredn1o związani z produk­
cją. Zmienił sńę też na korzyść 
skład socjalny słuchaczy wieczo· 
rowej szkoły. 

Należato by jednak zWTócić U· 
wagę na ważne zagadnienie, któ 
re dotychczas jeszcze u nas leży 
odłogiem - a mianowicie, na ko· 
nieczność racjonalnego WYkoozy. 
stania w pracy partyjnej absol­
wentów szkół. 
Naszym hasłem winno być: każ­
dy przeszkiolony towarzysz 
aktywistą partyjnym, każdy prze 
szkolony towarzysz wzmacnia 
nasz aparat partyjny. 

Chcę zakomunikować uczest­
nikom dzisiejszego Plenum, że 1·0 
bimy wszystko, żeby uczestnicy 
szkoleni.a jak najwięce.i skorzy­
stali na kursach partyjnych. 
Wykładowcy kursów co tydzień 

organizują krótkie narady, na 
których następuje wymiana do· 
świadczeń, omówienie osiągnięć i 
braków. W ten sposób wspólnie 
pracujemy nad podniesieniem po 
ziomu naszej pracy, zdając sobie 
sprawę, że od tego, jak my pra·cu 
jemy, zależą wyniki szkolenia 
wielu towarzyszy. 
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o umosofll1en1e ruchu roc1onol1zotorsk1ego nie zwalcza sie marnotrawstwa 
wk'aż~ym_ najlep_iej ~a~vet techn.i- r:alauzości, nowatorstwa i racjona- skiej, stwarzają niektóre błędne, Aby wypełnić zobowiązania paŻHtziernikowe trzeba usprawnić pracę 

czme i_ o~gamz~cyłme postaw10 hzatorstwa. lecz - niestety - dość szeroko roz-
~tn ~rzeds1!b1orstw1e istnieją j<:sz- . V( szczególności jedną z najpoważ powszechnione poglądy 'na istotę 1JO Upłynęło wiele czasu, zanim od-

. e. ukryt.e. "e;v~ętrzne rezerwy~ 1:t- meJszych przyczyn, hamujących roz- mysłów racjonalizatorskich, na b, nalazła w wężowej szpulce koniec 
n!eJą mo~ll\~O~ci dalszego p~dmesie- wój racjonalizators-twa, jest często co kwalifikuje się jako pómysł racjo nitki wątkowej. Ale tkaczka nie tyl 
ma w~?aJnosci p~acy, czy tez. lepsze niedostateczne uświadomienie załóg nalizator&ki, na to, kto jest i kto ko traciła czas, lecz równocześnie 
go . "~ kor~y~ta~1a . m~s~yn 1 uq'.!: co do stojących przed nimi w tej może być racjonalizatorem. niszczyła wątek, gdyż wyciągała 
dzen_. .Podn.iesiema. Jak~sc1 produkcJI, dziedzinie zadań i co do możliwości, Wszystko to powoduje niedosta- wciąż nowe jego kawałki, l{tóre rzu 
zm.n~eJszema b:ak?w I str~t,. Osz.czę stwarzanych przez obowiązujące teczne jeszcze wykorzystanie jednej cała do odpadków, a końca jak nie 
d~ie!sze!l"o zuzyc1~ . ma~e.riałow. !tp. przepisy o rozwoju racjonalizator- z najcenniejszych rezerw, o któn'!j ma, tak nie ma. 
'~yl,ryc1e tych mozhwos~1, .m~b1hza- stwa i pomocy dla racjonalizatoró1\' . tow. Mołotow na XVIII Zjeździe _ Do tych szpularek to już cier 
~{a .~ych rez~rw, postaw1eme ich 11:a Wynika to. z niedość e_nergicznej WKP(b) mówił: „ ... Wykryjemy no- pliwości brakuje! _ mówi zdener-
u~ ę n~sze1 gospodarc~ - spra.w>e działalności w tym zakresie podsta- we ogromne rezerwy, gdy wykażemy wowana. _ Ciągle im się powtarza, 

wyko~ama ~]anu 6-letmego - Jest wowych organizacji partyjnych, rad prawdziwą troskę o naszych licznych aby koniec nitki zostawiały na 
za~a:::iei;:. pier~szorzę_dnej wagi. . , zakładowych i. innych ogniw związko wynalazców, racjonalizatorów i ich wierzchu - a one stale robią po 
~a,~ a. ze ~Ie moz.e g~ ""'.Y~_e,łmc wych. oraz. ~raku odpowiednich. wy- pcmoc~ików: N a leży .czynnie, za po- swojemu.' I oto taki skutek - dorzu 
D 1-. 0 kierownictwo przeds1ę1:>10.'.t"'';'a. dawmctw .~ za ~ało. mtensywneJ po- męcą srodk?w ~~tenalnyc~ i spole- ca tkaczka, wskazując na garść wąt 
uzą ro!~ ma tu. do od~gram~ ~' !- pularyz~CJl racJonahzatorstwa. cznych, pop1erac 1 forsowac tę spr:1-1 ku. który powędrował do odpadków. 

nalazczosc rob?tm~za, t.worc~a 1m'.:Ja Powazne trudności, zwłaszcza dla I we, jak to uczy towarz~·sz Stalin". Rzeczywiście odpadków w tkalni 
tywa no~vatorow i .raci.onahzatorow. rozwoju inicjatywy racjonalizator- 1 Natan Kronik oddziału I zp\v im. Andrzeja Stru-

W Związku Radz1eck1m wynalaz­
czość robotnicza stała się potężnym 
ruchem. Przesłanki stworzone dla 
rozwoju tego ruchu przez Rewolucję 
Październikową scharakteryzował to­
warzysz Stalin, stwierdzają(!, że <> 
ile w stosunkach kapitalistycznych 
robotnik traktuje fabrykę. jako wię­
zienie - to w ustroju radzieckim 
robotnik patrzy na fabrykę. jak na 
wars~t pracy blisiki mu i drogi, w 
rozwoju którego jest żywotnie .zain­
teresowany. 

Zagadnienie rozwoju ekonomiczne­
go - stałego podnoszenia ~ospoda;-· 
ki radz'ieckiej na coraz wyżs.zy po­
ziom - stało się w ZSRR przedmio­
tem trosiki szerokich mas robotni­
czych; entuzjazm pracy tych mas, 

. ich niewyczerpane siły twórcze st wo 
rzyły potężny ruch współzawodnic-. 
twa pracy, racjonalizatorstwa i no­
watorstwa. 

Ogromna armia nowatorów radzie 
ckich daje swej socjalistycznej oj­
czyźnie oo rok setki tysięcy wnio­
sków racjonalizatorskich i wynalaz­
ków,. które przynoszą go:;;podarce na­
rodowej ZSRR miliony rubli oszczę­
dności. W przemyśle radzieckim c<> 
siódmy robotnik jest wynalazcą lub 
racjonalizatorem: są przedsiębior­
stwą, jailt np. moskiewski kgmbinat 
twarrdych ~;pów, gd2ie 60-7-0 proc. 
wy.nalazców i racjon:aliizatorów . 'kr<-'1 
tuje się spośród roOOrtnilk<lw i m:i.j­
strów-praiktyków; w kombinacie je­
dwabniczym „Czerwona Róża" co­
dziennie rodzi się nowy wynalazek 
lub wniosek racjonalizator~ki. 

po,~stanie · rządów demokraoj~ In­
dowej wyzwoliło polskich ro­

botników z ucisku klasowego, wyzwa 
lająe jednocześnie ich siły twórcze. 

N·owy stosunek robotników do pra 
cy, WJ7nikający z poczucia, że są 
współgospodarz.ami przedsiębiorstwa, 
etanowi największą siłę rozwojową 
naEzego przemysłu. Jest to prz.yczy­
nę . w~rnslu z <inia na dzień ilości 
wyr a lazców w dziedzinie techni!n 
produkcji oraz organizatorów prze· 
my~!u spośród i·obotników. . 

Walka o planowy skup zboża trwa 
Wieś nasza realizuje planowy 

skup zboża. Wysiłkiem pracujące­
go chłopstwa akcja skupu przebie­
ga pomyślnie. Wiele gromad, gmin 
i powiatów znacznie przekroczyło 

pian skupu za ubiegły miesi<ic. W 
ogólnym obrachunku wykonaliśmy 
plan skupu w sierpniu w 102 proc. 
i we wrześniu w 105 proc. Są to. nie 
wątpliwe osiągnięcia, świadczące 
o tym, że nasza pracująca wieś co­
raz lepiej rozumie znaczenie pla­
nowego skupu zboża, zabezpiecza 
jącego w chleb masy pracujące i 
chroniącego przez stałe opłacalne 
ceny interesy mało i średniorolne 
go chłopa. Pomyślnie przebiega 
na ogół również dostawa zboża ~ 
bieżącym miesiącu. 

Ale czy upoważnia nas to do za­
łożenia rąk. do zaprzestania walki 
<7 prawidłowy, planowy przebieg 
skupu zboża? Oczywiście, że nie! 
Musimy w dalszym ciągu być czuj 
ni, wzmagać pracę polityczną 
wśród chłopów mało i średniorol­
nych, opiekować się pracą „tn)jek" 
i nadal zaostrzać walkę z kułakiem 
usiłującym za wszelką cenę ukryć 
nadwyżki zbożowe. 

I zacji partyjnych w tym powiecie, 
, które nie dostrzegły sze!egu prze-
1 jawów walki klasowej, toczącej się 
\ wokół zagadnienia skupu. 
} Towarzysze z Radomska np. za 

dowoli11 się tylko konferencjami w 
sprawie skupu na szczeblu gmin­
nym. nie sięgając do gromad i pod 
stawowych organizacji partyjnych. 
Skutek był taki, że bogacze zboża 
nie sprzedawali, bądź też jak np. 
w gminie Gidle, chcąc się wymi· 
gać od sprzedaży, uskarżali się na 
brak maszyn omłotowych, Gdy 
jednak maszyny sprowadzono i 
wymłócono zboże, chwytali się 
nowych wykrętów. 

W akc.ii skupu zboża na te­
renie pow. radomszczańskiego nie 
uaktywniono również organizacji 
społecznych, zbyt mało intereso­
wano się pracą „tr~ek„, które 
wobec tego miały często charak 
ter przypadkowy, a w niektórych 
wypadkach były podatnym narzę 
dziem w ręku wroga klasowego, 
W gromadzie Kotwina np. „trójka" 
wyznaczyła wszystkim gospoda­
rzom bez względu na ich po­
zycję klasową jednakową ilość 
zboża do dostawy. I tak dwu­
hektarowemu gospodarzowi Sta· 
nisławowi Ostojewskiemu wymie­
rzono 8 metrów, tj. tyle, co Ste­
fanowi Koziołowi posiadającemu 
9 ha oraz Wincentemu Samborowi 
który na przednówku sprzedał 
zboże pp spekulacyjnych cenach. 

Oto do czego prowadzi brak 
czujności i słaba praca wiejskich 
organizacji partyjnych, które nie są, 
otoczone dostateczną, opieką Ko­
mitetu Powiatowego. 

Wykorzystuje tę sytuację wróg. 
Kułak bowiem, zdając sobie spra­
wę z tego, że państwo ludowe 
konsekwentnie zmierza do ogra­
niczania uprawianego przezeń wy 
zysk.u. widząc, że plap.owy skup 

jeszcze gdzie niegdzie ma m1e1sce. 
Trzeba natomiast wyjść w teren 
do gromad i na punkty' skupu, 
gdzie walka o skup się toczy, a 
także częściej zachodzić do zagród 
1 w bezpośredniej rozmowie wy­
jaśniać chłopu znaczenie planowe 
go skupu zboża. 

Wzmóc swą aktywność muszą, 
również Komitety Powiatowe. 
Wspólnie z ZSL winny one pod­
nosić prace ogniw terenowych w 
ak~ji skupu. Zadaniem Komite 
tów Powiatowych i Powiatowych 
Rad Narodowych jest również przy 
chodzić gromadzkim organizacjom 
partyjnym i Gminnym Radom Na· 
rodowym z konkretną pomocą,. 

Trzeba rzucić na wieś dziesiątki 
agitatorów, członków ekip łącz­
ności, którzy pomogą aktywowi 
wiejskiemu w walce' o wykonanie 
planów skupu, pomogą zdemasko­
wać szkodliwe machinacje boga 
czy wiejskich. Jednocześnie zaś 
trzeba systematycznie kontrolować 
przebieg akcji skupu, tj. wykona· 
nie podjętych przez gminy i gro­
mady zobowiązań. 

Bijąc się o utrzymanie I prze 
kraczanie planów skupu oraz o ter 
minową 1 przedterminową ich re­
alizację, trzeba również uaktyw­
niać wszystkie organizacje spo­
łeczne, działające na terenie wsi, a 
więc ZSCh, ZMP, Ligę Kobiet itp. 

Walka o planowy skup zboża 
trwa. Podnosząc pracę naszych 
organizacjt partyjnych, Rad Naro 
dowych 1 organizacji społecznych, 
zacieśniając współpracę z ZSL oraz 
uaktywniając w akcji skupu mało 
1 średniorolnych chlopów i prowa­
dząc kontrolę wykon1mia - za~ 
pewnimy pełne wykonanie ł prze­
kroczenie planów skupu zboża. 

K. D. 

ga jest niemało. $wiadcz<i o tym 
pękate torby, zawieszone przy kro­
snach oraz pełne kosze. Co jest tego 
przyczyną? Czy nie można by w 
bardziej oszczędny sposób pri>cować, 
umiejętnie przewijać w~tku i wy­
rabiać. jeśli nie do końca, to przy­
najmniej niewiele pozostawiać w 
czółenku? Na pewno byłoby to do 
zrobienia, ale ani szpularki. ani tka 
cze, ani kierownictwo nie dbają · o 
to. 

W SZPULARNI PRACUJE SIĘ 
JAK KTO CHCE 

Ob. Anna Filipek - która, jak 
tkacze twierdzą, jest dobrą szpular 
ką, inaczej niż inne zaczyna nawi­
jać szpulkę. Jeszcze nie napuści na 
wrzeciono, a już długi kawałek nit 
ki trzyma w ręku tuż nad czop­
kiem. Toteż tkacze dopominają się 
o jej szpulki, gdyż mają one każcjy 
koniec na wierzchu. Wokół jej ma­
szyny jest czysto. Oduadki rzuca do 
małych skrzyneczek, umieszczonych 
pod maszyną. Gotowe szpulki układa 
w koszykach. 
Jakże inaczej pracuje inna szpu­

larka ob. Maria Wiśniewska! Na 
skutek wadliwego napuszczania, ani 
iedna jej szpulka nie ma końca na 
wierzchu, tylko gdzieś w środku za 
plątany. Czasem trzeba zmarnować 
czwartą część nawinięcia. zanim 
znajdzie . się ów koniec. Szpularek 
takich. jak ob. Wiśniewska, jest nie 
stety wiele. Nic dziwnego, że tka­
cze ma.ją pełne torby odpadków. W 
oddziale I odpadki stanowią około 
4 proc. przerabianego surowca. 

Co czyni kierownictwo i rada za­
kładowa, aby zapobiec powstawaniu 
tak wielkiej ilości odpadkó)V? 

Trzeba powiedzieć szczerze, że 

two oddziału w celu zmniejszenia 
ilości odpadków i jak przeciwdziała 
gromadzeniu się tych odpadków w 
tkalni? 

Tow. Henryk Jóźwial<, odpowie­
dzialny za wydawanie wątku stwier 
dza, że oddawane przez każdego tka 
cza odpadki są ważone dokładnie. 
Oczywiście dzięki temu wychodzi 
na jaw, iż jes~ wielu tkaczy, odda-. 
jących znacznie większe ilości od­
padków, niż pozostali. A więc, prócz 
szpularek, które nieumiejętnie prze 
wijają, marnują wątek i tkacze, nie 
wyrabiając go do końca. Nieste 
ty, w stosunku do nich nie są wy­
ciągane żadne konsekwencje. Ani 
tow. Jóźwiak, ani kierownik tkalni, 
ani majstrowie mimo owego waie­
nia .nie wiedzą nawet którzy tkacze 
oddają, najwięcej odpadków. Ot, po 
prostu, bezplanowa robota, bezcelo­
we stwierdzenie faktu, nie wywie­
rające żadnego dodatniego wpływ 
na bieg produkcji. 

Oddziałowa organizacja partyjna 
tnki:e nie wykazuje starań w celu 
zmniejszenia ilości odpadków. Nie 
stanowi ona tutaj czołowego, bojo­
wego oddziału załogi. Towarzysze 
sami stwierdzają, że dyscyplina jest 
tutaj słabo przestrzegana. Organiza 
c~a nie żyje produlicją.. Związane z 
mą zagadnienia nie są omawiane a­
ni na zebraniach egzekutyWy, arii 
na zebraniach organizacji oddzialo 
wej. Uderza też brak zainteresowa­
nia się oddziałem I ze strony pod­
stawowej organizacji partyjnej. Nic 
więc dziwnego, że w podobnych wa 
runkach organizacja partyjna nie 
walczy zdecydowanie o podniesienie 
produkcji, o doprowadzenie do mi 
nimum odsetka odpadków, świadczą 
cych o nieoszczędnej, marnotraw­
nej gospodarce. 

rada zakładowa nie postarała się 
wcale o z<>rganizowanie i rozwinię­
cie w szpularni współzawodnictwa 
o ilość ii jakość produkcji. Nie ~a.­
troszczyła się także o rozpowszechnie A przecież załoga całego kombi~a 
nie met.od pracy wykwalifikowanych tu. ZPW ~m. Andrzeja Struga zo~­
s~pularek. A można. to było uczy- w1_ązał_a się w ra~c~ 9z~1!. Paz· 
mć: chociażby w ramach zobowią- dzier~1kowego. ~~1.llleJs~c I!osc _od­
zan na cześć 33 rocznicy Rewolucji padkow, podmesc )akosc pro.dukcjl, 
Październikowej i II Swiatow.ego Kon-\wzm6o oą.zczędnosci. Zobow1ązanła 
gresu Pokoju. · załogi ZPW im. Struga opiewaj11< na 

Sprawnie pracujące szoularki, na około 1'2 milion~w złotyc~. Oddzła~ 
pewno, chętnie podzieliłyby się svly I. sta~owi powazną _pozyCję w Kom 
mi doswiadczeniami z towarzyszka bmac1e. Jezeli odd:tta.ł ten nie przy­
m! pracy. Nikt jednak nie podsunął stąpi natychmiast do planowej wa.l­
im tej myśli. . . ki z nadmiarem odpadków, jeżeli 

Nie przyczyniaja się również do nie zorganizuje doszkalania za.wodo 
poprawy produkc.ji i narady wy- wego w szpularni, nie wprowadzi 
twórcze, które nie są t:Irządzane w ści.słej kontroli zużycia surowca -
oddziale, tylko w CEntrali. Omawia to kombinat w skali ogólnej nie zdo 
się na nich sprawy na o~ół mało la dotrzymać swych zobowiązań, A 
istotne dla oddziału I. Rada zakła- do tego nie wolno dopuścić. 
dowa nie dba przy tym 0 żapewnie DJ.atego. też~ trzeba aby _oddziałem 
nie należytej frekwencji na tych I zaJęły się me tylko tu1eJsza orga­
naradach. · nizacja. partyjna i kicrown\ctwo, 

W TKALNI ,KWITNIE" 
MARŃOTRA WS!l'WO-

•lecz również dyrekcja oraz organha 
cja podstawowa Kombinatu. Byłoby 
również r71"czą wskazana. r-7.eby Ko 

Warto się zastanowić ' także nad mi~et J?zlelnicowy zaj ;i ł · iG tymi 
tym, co przedsięwziE9:o kierownic- sprawam11. M. S . 

Mnożą się cor~ to śmielsze i [1ło­
dniejsze pomysły nowatorskie i ra­
cjo::::lizatorskie, wzbogacające i 1 

wzmaC'lliające naszą gospodarkę. 
IlośG klubów racjC>nalizatorów prze· 
kroczyła już tysiąc. Coraz liczniej·· 
sza, bo sięgająca już 25.000 zareje­
&trowanych autorów pomysłów U7JRIS> 

nych za dobre, coTaz bardziej\ fao]l~~ 
wa i ufna w swe własna siły ~taj~ 
się armia polskich now.atoi~ f ra­
cjonalizatorów. Coraz to nowe na­
zwiska autorów poihysłów nowator­
skich i raajonalizato11~ch obiegają. 
cały k(a.j, n~wiska ludzi, którw-1~ 
Polska Ludowa stwomyła warunki• 
rozwoju ich :i;dlolnoś~' technicmiych• 

To, że w ubiegłych dwóch miesią 
cach wykonaliśmy i przekroczyliś­
my plan skupu zboża, jest nie­
wątpliwie zasługą mało i średnio· 
rolnych chłopów. Nie kto inny 
przecież, jak mało i średniorolni 
przekraczall i przekraczają plany, 
demaskują kułaków, zmuszając ich 
do odstawy państwu nadwyżek 
zbożowych. Pod naciskiem opinii 
publicznej gromady, a w szczegól­
ności pod naciskiem małorolnych, 
kulacy w wielu wypadkach są 
zmuszeni podwyższyć swe zobo­
wiążania sprzedaży zbóż do wyso 
kości odpowiadającej faktycznyJII\ 
możliwościom. Pracujący chłop~ 
wielu gromad, gdzie prowadzpnSJ 
była praca uświadamiająca, gdzie 
organizacje partyjne kierują akcją 
s~upu - wylconali plan przedter­
minowo, pociągając swoim . przy· 
kładem innych. I tak np. chłopi1 

gromady Kamieniec, pow. Płocka, 
woj. szczecińskie, mimo. iż część 
zasiewów dotknięta była posuchą, 
wykonali j~ plan gromadzki w 
100 proc., deklarując cio końca 
roku prze)uoczenie planu o 15; 
proc. Podobnie biednia~ka grom!ll 
da Sztum-Pole, woj. gdańskie, za­
deklarowała przekroczenie planu 
o 100 .proc., a mał9 i• średniorolni• 
ehłopi gromady Łatwice postano­
wi.li wykonać plan w 1•30 'Proc. 

grozi mu uniemożliwieniem spe- _ 
ku1acji - prowadzi otwartą propa $001rzenie na noUJe Nlemcą fi I 
~andę, przeciw skupowi. Widząc, . 
ze panstwo prowadzi politykę sta­
łych cen, widząc rosnące na ea­
łym świecie siły obozu pokoju, 
kułak sz":rzy plotki o poąwyżce· 
cen, o „rueuniknionej" wojnie i>tp. 
Tak np. bogacz Rochicki z groma• 
dy Domasławice, pow. Syców, 
woj. wrocławskie, agitował prze­
ciwko sprzedaży państwu nad­
wyżek zbożowych, dopók1 opinia· 
gromady nie położyła kresu tej1 
wrogiej propagandzie. Zaś w gro­
madzie Renno, pow. Leszno, mły­
narz Napierski nawoływał do ro­
bienia żapasów mąki 1 chowania 
zboża, 

i organizacyjnyc1i. 
Mimo szybkiego ~ozw-0ju ruch.J!t ~. 

c:ionali'Za,t<>rsikiego n~ polu dalszeg~ 
jeglo umas<>wienia, jest jeszcze · 4uż·o 
do zrobienia. Dla popierania i roiz\vo, 
ju nowatorstWa i i'acjonafo:atOr· 
stwa stwe>rzono Wiprawdzie system\ 
premiow3illia pomysłów, komisje oce 
ny pomysłów, refei::;.Vcy i wydziałY 
wyna1iw;czości roli'otńiczej, kluby ra· 
cjonali'Zaitoo:skie, lbbiórt tematów dla 
racjcmalizaitorów, nomoc teelini~nąi 
racjonalizatorom. J-edn ~ kże cały me· 
chani'Lm popierania tego ruchu by­
n ajmniej nie wszędzie już działa, a, 
tym bardziej nie w .łzędzie działa 
sprawnie. Nie wszędzle ruch racjo· 
nalizate>rski i sami r:i.cjonalizatorzy. 
doznają· p<>·trzelmej opieki i pomocy. 
Starnowi to hamulec dla rozwoju wy. 

Toakich przykładów są już dziś' 
tysiące. 

Ale są również i inne przykłady. 
Są nieliczne wprawdzie gromady, 
gdzie .bogacze potrafili się wymi­
gać od zadeklarowania całych nad• 

· wyzek 1 gdzie wskutek wrogiej. 
propagandy kułackiej, niedosta­
tecznej czujności oraz słabej ro·. 
boty politycznej organizacji par 
t~jnej, plan nie został wykonanw 
Miało to np. miejsce w pow. ra· 
domszczańskim, gdzie plan skupu. 
zboża w ub, miesiącu wykonano 
zaledwie w 23 proc. 

<!o było przyczyną tego? Przede 
wszystkim zły styl pracy organl-

Dowody bestialstwa amerykańskich agr~sorów imperialistycznych 

Wydobywanie zabitych spod· ruin jednego z domów mieszkal­
nyc~.zburzonyc:h przez amerykańekie bombowce w Korei (T:ASSi 

Przykłady te wskazują, jak za· 
c~ęty jest opór wro!'.la w toc-:ącej 
się obecnie ostrej walce klaso­
wej na odcinkm skupu zboża. Jaki1 
stąd wniosek dla nas"? Bogarza il 
jego popleczników usiłujących sa­
botowali plan skupu musimy zwal­
czyć, unieszkodliwili i odizolowali. 
To jest w\1-runek dalszego pomyśl­
nego przebiegu skupu zboża, o tym 
muszą pamiętali nasze organizacje 
partyjne na wsi, ogniwa ZSL i or­
ganizacje społeczne. Dotyczy to, 
nie tylko gromad, gdzie są niedo­
ciągnięcia, lecz i tych, gdzie plany 
skupu są, wykonywane i przekra­
czane. Obecne zadanie polega bo 
wiem na tym, by dostawy zboża 
nie tylko utrzymywały się na tym 
samym poziomie, ale by, gdzie to 
jest możliwe, wzrosły. 

Aby to osiągnąć trżeba - rzecz 
jasna - w dalszym ciągu prowa· 
~zić pracę uświadamiającą wśród 
chłopów, trzeba wzmagali a:uj· 
ność i rozwijać ofensywę przeciw 
kułakom, demaskować ich wobec 
gromady i dopilnować, by oddawali 
nadwyżki. 

Warunkiem pomyślnego wykony 
wania i przekraczania planów sku 
pu jest dalsze uaktywnienie pracy 
,.trójek" gromadzkich, które tylko 
wtedy będą skutecznym orężem w 
walce klasowej biednego i średnie 
go chłopa przeciw kułakowi, jeśli 

ich trzon stanowić będą najbar­
dziej uświadQJllieni i aktywni bie­
dniący. 

. Warunkiem wreszcie dalsze j po­
myślnej realizacji skupu zboża jest 
?stateczne zerwanie z formalnym 
1 biurokratycznym trakto'waniem 
akcjj skupu oraz zrozumienie, że 
jest to wielka kampa.nia politycz· 
n.a i gospodarcza. 

Jasne, że walki tej nie można 
prowadzić zza biurka. tak iak to 

Nieodłączna część obozu pokoju 
W\Ylliki wyborów w Niemiec­

kiej Republice Demokratycznej, 
w których 98 proc. wyborców 
wypowiedziało się za listą kandy 
datów Frontu Narodowego de­
mol«-atycznych Niemiec, mogły 
dla ludzi niez.uających nowych 
Niemiec być niespodzianką. Nie 
były one natomiast niespodzian­
ką dla tych, którzy mieli moż­
ność poznać życie nowych, demo 
kratycznych Niemiec, nawiązać 
bezpośredni kontakt z ludźmi i 
naocznie przekonać· się, jak głęoo 
kie, zasadnicze zmiany zaszły w 
tym kraju i w nastawieniu jego 
ludności. 

Obserwatora· przybywającego 
do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej uderzają od razu, od 
pierwszego wejrzenia charaktery 
styczne cechy nowego, demokra­
tycznego ładu w Republice. 

W NRD nie ma wielkich mono 
poli kapitalistycznych. Ich przed­
siębiorstwa zostały wywłaszcw­

ne i ocldane w ręce ludu. Nie ma 
też w NRD junkierskich mająt­
ków. Zostały one rozparcelow,a­
ne, a ziemia oddana biednym 
chłopom i przesiedleńcom. Nie 
ma wreszcie w NRD bezrobocia, 
jest natomiast praca. dla każdego. 
Jeśli dodamy do tego, że władza 
w Republice jest władzą ludową, 
stojącą na straży interesów ludzi 
pracy, że demokratyczny rząd no 
wych Niemiec jest pierwszym w 
h istorii tego kraju rządem, któ­
ry realizuje politykę pokoju· i 
współpracy z narodami, to zrozu 
miałe staną się wypowiedziane 
wyżej słowa o klimacie nowych 
Niemiec, który tak wyraźnie od­
czuwa każdy Po przybyciu do te-
go Jcraju. · 

Nie na próżno używamy tu wy 
rażenia „nowe Niemcy". Za tymi 
słowami kryje si~ rzeczywista, bo 
gata, pulsująca życiem treść, w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej czuje się na każdym kro 
ku tchnienie nowego życia. Czuje 
się je w mieście i na wsi, na uli 
cy i w domu, w fabryce i w Sta­
cji Mas~ynowo - Traktorowej, w 
szkole, w kinie, w teatrze, w pra 
sie, czuje się je w każdej rozmo­
wie. Niem,iecka RepubJ.ika Demo 
kratyczna, która powstała przed 
rokiem, spotęgowała rozmach 
działania oosteuowych. twór-

czych, pokojowych sił narodu 
niemieckiego, które dławione i 
tłamszone wiekami przez pruski!! 
zaborczość i militaryzm, obecnie 
wreszcie wypłynęły na. powierz­
chnię życia. Jest godnym podzi­
wu, że w tak krótkim okresie hi­
storycznym, bo w kilka lat zale­
dwie, siły demokratyczne nareJŚu 
niemieckiego zdołały tak się roz­
winąć i okrzepnąć. Trudno my­
śleć o tym bez uczucia głębokie.i 
wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej i radzieckich władz w~ 
Wschodnich Niemczech, które 
wszystko zrobiły dla ułatwienia 
tego głębokiego przeobrażenia w 
narodzie niemieckim, mającego 
tak ogromne znaczenie dla bez­
pieczeństwa Polski i wszystkich 
nc•rodów Europy. 

Nowe Niemcy to kraj pokoju. 
Siły pragnące wojny zostały w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej zlikwidowane. Podczas, 
gdy w strefach zachodu.ich ame­
rykańscy imperialiści mobilizują 
niemieckich odwetowców dla no 
wej wojny, w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej odbywa się 
mobilizacja sił pokojowych dla 
przeciwstawienia się amerykań 
skiln planom wojennym i nie do 
puszczenia do tego, by część naro 
du niemieckiego mogla się stać 
ich narzędziem. 
P~erwszego zaraz dnia po przy 

byciu. do Berlina rozmawialiśmy 
na ulicach demokratycznej częś· 
ci miasta z robotnikami i robotni 
cami, pracującymi przy odgruzo­
waniu. Wszyscy, okazało się IK>d 
pisali Apel Sztokholmski. Z' wiel 
~ą ~zczerością opowiadali o swym 
zycm, o znacznej poprawie bytu 
jaka nastąpiła w ostatnim rolni 
w wyniku przedterminowego wy­
k~nania planu 2-letniego i polity 
ki. rządu demokratycznego. 
Nie rma.jdcierrny d~iaj w nowych 
Niemczech bardziej popularnego 
hasła, aniżeli hasło: „Ami go ho­
me" (Wynoście się Amerykanie), 
albo „Truman will Krieg, wir 
erk!impfen Frieden" (Truman 
eh~ wojny, my wywalczymy po 
kój). 

Nowe Niemcy to kraj pragnący 
przyjaźni i współpracy z Polską. 
Między innymi mogliśmy się o 
tym przekonać na zebraniu lud­
ności wsi Taubenheim w Saksa-

nil, typowej wsi zamięszkalej 
przez dużą liczbę przesiedleńców. 
Kandydat do Izby Ludowej, sam 
pNesiedleniec z Prus Wschodnich, 
pr.zemaw\ając do swoich vvybor­
cpw, poWied.ział: „Wyciągamy rę 
ce do na.-ródu polskiego, pragnie­
my t nlin wspólpracowa(\, Pra­
gniemy wspólnie umacniać pokój 
na świecie i nie dopuścić do no­
wej wojny". Z'Ywe oklaski zgro­
madzonych oraz · przemówienia 
wyborców WYPOwiadających się 
za granicą na Odrze i Nysie, ja­
ko•grarucą pokq.iu były dowodem, 
że demokracja niemiecka głęboko 
przeorała. grunt, że w swojej pra 
cy uświadamiającej i wychowaw 
czej potrafiła. dotrzeć wszędzie i 
przekonać najszersze masy naro­
du o słuszności swej polityki. 

Bez tej ogromnej pracy, doko­
nanej w masach przez organiza­
cję Frontu Narodowego z Socja­
listyczną Partią Jedności na cze­
le, niemożliwe byłoby to impo• 
nujące zwycięstwo, jakie osią­
gnął Front Narodowy w wybo­
rach. 

Zwycięstwo to byłoby równie:! 
niemożliwe, gdyby naród niemiec 
ki nie przekonał się ną własnym 
doświadczeniu, że rząd demokra­
tyczny wybrał słuszną drogę, pro 
wadzącą, do wzrostu stopy życio­
wej i dobrobytu, do odbudo" 
Nfomiec i ich zjednoczenia jako 
państwa pokojowego. 

W wyborach z dnia 15 patdzier 
~ika naród niemiecki w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej; 
w swej ogromnej większości po­
parł tę drogę. Oznacza to, że no• 
we Niemcy ostatecznie włączyły 
się do wielkiego obozu pokoju, 
że stały się jego nieodłączną czę§ 
cią,. Oznacza to również, ze Nie­
miecka Republika Demokratycz-. 
na będzie mogła obecnie, mają,o 
za sobą poparcie całej ludności, 
jeszcze · śmielej, jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyć wraz ze 
Związkiem Radzieckim i wszyst• 
kimi państwami obozu pokoju 
przeciw faszyzacji Zachodnich 
Niemiec, przeciw ich remilitary­
zacji, przeciw przekształceniu ich 
w amery~ańska baze wojenną. 

J. C:vwiak 
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Kronika Tomaslowa 

.WAŻNIEJSZE TELEFONY 
~ - Dworzec Kolejowy 

~ ~7 - Milicja Obywatelska 
51 -. Straż Pożarna 

o ~ow·o~zeniach ~·e·e,~uie ~ostą1 techniczn' i ~a.~.r' 
8o5 ~ Straż Pożarna (dzwonić 

tylko w wypadku pożaru) 
833 -. Pogotowie PCK 

Niecodzienna uroczystość · w F·abryce .sztucznego Jedwabiu 
• 
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P rzed kilku dniami minął rok swym zakładzie pracy dokłada­
od powołania do życia w Fa.bry · cie wszelkich starań dla szybsze­
ce Sztucznego Jedwa'biu pierwsze go marszu do socjalizmu, dla spra 
go na terenie naszego miasta Klu wy pokoju - na Dalekim Wscho 
bl1 Racjonalizatorów. Rocznica ta -dzie leje się krew synów boha 
stała się okazją do uroczystości. terskiego ludu · koreańskiego, wa} 
jaka ·w sobotę odbyła się w Wila czącego o swą W?lność. Kiedy my 
nowie, a która połączona została tutaj szczycimy się naszymi po 

produkcję siarczku węgla. Uzy - 1 Będziemy wciągać do Klubu jak I kiem. O tych zagadnieniach mię­
skaliśmy poważne oszczędności na najszel'sze masy nowych racjo- dzy innymi mówili: kierownik 
textrze. Wprowadziliśmy ulepsze nalizatorów tak, by w naszym za kl,lrsu - dyr. Pietrzak, przedsta 
nia w przędzalni, w siłowni, na kładzie - tak jak w Zw. Ra- wiciel organizacji partyjnej przy 
tomofanie, w warsztacie mechani- dzieckim - co 7 człowiek igło- CZWS - tow. Markocki i dyrek 
cznym - dosłownie wszędzie, a sił jakiś .pomysł usprawniający tor Zjednoczenia - tow. Krotow­
nie zapomina;my, iż obok uspraw produkcję, czy warunki w jakich ski. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
łtozdzielnia Dzienników „Ruch" z otwarciem nowego lokalu Klu- kojOwymi osiągnięciami - impe-

Plac Kościuszki 16, tel. 250 bu i zakończeniem kursu dla mi rialiści angloamerykańscy radzą 
strzów chemików i włókienni - nad sposobami rozpętania nowej 
ków. wojny światowej. 

Sala ka~yna wypełniła się przy Na próby ich prowokacji po1-
byłymi na uroczystość członkami skie masy pracujące mają godną 
Klubu, czołowymi racjonalizatora odpowiedź. Tą odpowiedzią jest 
mi i przodownikami pracy, przed i będzie praca, bo twórcza, ofiar 
stawicielami załogi i zaproszonymi na praca - to nasza walka o po­

nień produkcyjnych zastosowali- ona przebiega. Następnie nastąpHo rozdanie 
śmy cały szereg pomysłów racjo Jeżeli będziemy umieli zainte- świadectw absolwentom kursu o­
nalizatorskich z zakresu higieny resować dla tych zagadnień jak raz udekorowanie złotą Odznaką 
i bezpieczetistwa pracy, które sta najszersze masy, jeżeli będziemy Racjonalizatora i wręczenie dy· 
nowią około 20 proc. wszystkich umieli brać przykład z ludzi ra- plomu, przyznanego przez mini­
zgłoszonych wniosków". dzieckich - to nasz Plan 6-letni stra Przemysłu Ciężkiego - tow. 

wykonamy przed terminem". Leonowi Koprowskiemu. 

Ob. 
ZA PRZYKŁADEM 

LUDZI RADZIECKICH KAD
+.y Na zakończenie pierwszej części 

OBOK TECHNIKI - '" uroczystości dyr. Krotowski do-

gośćmi. Po powitaniu przybyłych kój. 
przez przewodniczącego Klubu - W zakończeniu swego przemó­
tow. Leszczyńskiego - w prezy- więnia tow. - Kaluszko stwier 
dium miejsca zajęli: I sekretarz dził, iż odbywająca się uroczy­
KM PZPR - tow. Kaluszko, na stość winna stać się początkiem 
czelny dyrektor Zjednocz.mia nowego etapu ruchu racjonaliza 
Włókien Sztucznych - tow, Kro torskiego w Fabryce Sztucznego 
towski , przedstawiciel .organiza- Jedwabiu i wwiósł okrzyk na cześć 
cji part:vine.i przy Centralnym Za bohaterów Polski Ludowej - ra 
rządzie Włók. Szt. - tow. Mar- cjonalizatorów, żywo podchw)'co-

w dalszym ciągu swego sprawo 
zda1nia tow. Leiszczyński stwier 
dza: 

Nie było przypadkiem, że sabot konał otwarcia nowego lokalu Klu 
nia uroczystość Klubu Racjonali bu. 

Dyonizy 

ma głos ... 
Co jak co - - ale budowa gma- kocki; sekretarz wilanowskie; or ny przez zebranych. 

chu Powszechnego Domu Towaro ganizacji partyjnej - tow .. Duk, TROCHĘ HISTORII 
wego w, naszym mie'5cie przejdzie dyr. P allasek - przewodn1czacv I . . .. 

„Stojąc w obliczu Planu Sześcio 
letniego - Klub nasz prze.mali 
zawał trudności, jakie stają przed 
zakładami, a wiążą się z wykona 
niem naszych zadań i wytyczył 
sobie drogę dla usunięcia „wą­
skich przejść" produkĆyjnych, dla 
podniesienia jakości wytwarza­
nych produktów, dla stworzenia 
metod wydajniejszej, lepszej pra 
cy i stworzenia coraz lepszych wa 
runków jej wykonywa111ia. 

zatorów połaczona została z za­
kończeniem kursu dla mistrzów. 
Pamiętać bowiem trzeba, że nie 
tylko postęp techniczny decyduje 
o sukcesach. Obok postępu techni 
cznego konieczne są kadry, ko­
nieczni sę ludzie, którzy będą w 
codziennej praktyce umieli korzy 
stać z tej techniki. Dlatego też 
rozdanie świadectw stało się nie 
jako symbolem tego ścisłego po­
wiązania postępu tech11icznego z 
żywym, wartościowym człowie -

• 
Sobotnia uroczystość, stanie się 

·początkiem nowego etapu w ży 
ciu nie tylko Klu'6u Racjonaliz!ł 
torów Wilanowa, ale całej załogi 
fabrycznej. Niewątpliwie z każ- · 
dym dniem powiększać się będzie 
zespół nowatorów i racjonalizato 
rów, a z nimi rosnąć będą now~, 
ofiarne kadry budowniczych Pol­
ski socjalistycznej, niezłomnych 
obrońców pokoju. do historii Tomaszowa i nasze rady zakładowej, tow. Paryski·....:_\ Sprawozdanie~ działalnosci.Kl~ 

dzieci chyba jeszcze będą swym przedstawiciel ZMP, tow. Jędrzej· bu złożył tow. Jozef .~esz_czynski: 
wnukom opowiadały, jak to w czyk ob. Boryńcowa dyr. Pie- j „Mmął rok od chwili, kiedy czo 
czasach, kiedy budynki w Polsce trŻak. ob. Prus. tow.' K~prowski. łowi racjona~izatorzy naszy~h ~a 
rosły jak na drożdżach - toma- tow. Rybak i Życki. Jako pierw '1 kładów d~szh do pr~e~onania, ze 
szewski PDT latami był wznoszo szy głos zabrał sekretarz Miei - tyl~o w~polnym ~ys:łln~m dok?­
ny. skiego Komitetu PZPR_ tow. J e nac mozna zadan. Jakie .stawia 

Mordercy Polaków i żołnierzy radzieckich 
PDT miał być otwarty jeszcze rzy Kaluszko nam dla wykonania planow pro 

• kierownicy ,,wileńskiego ośrodka AK". stają przed Sądem Wojskowym w Warszawie 
w ubiegłym roku ale to nie prze · dukcyjnych i odbudowy kraju Pol (Dokończenie ze str. 1). I lalność dywersy jno • s.zpi~gowską 
szkadza, by w , chwili obecnej NASZA PRACA - TO WALKA ska Ludow~. . . skich dokonywały na terenie okti:gu na ~z~cz angl«? • amerykansk1e~o tm: 
wznoszono mury parteru, Już na O POKÓJ! I Ruc,h racJonahzatorsk1, :z-ro~zo- .1 • k' . . d k' b ·. periahzmu. Zatraciwszy poczucie poi a wzo eh .adz1eck1ch wi ens ieq? .1 nowogr.o z tego z roJ: skości, reakcyjne organizacje pod­
wet coś niecoś z wznoszonych l Podkreśli wszy zasługi racjona- ny. u pas. n „ r~ r . ' nyc~ napa_sc~ na oddziały partyzantki ziemne stoczvły się do roli zwykłych 
murów widać. lizatorów Fabryki Sztucznego .Ted daJe_ moznosc kazdem~ człow1e- radz1eck1e1 i stos?wa_łv ?ez,~zględn'r'. płatnych agentur dywersyjno • szpie 

Jednak dzisiaj nie o tym chcia~ wabiu - tow. Kaluszko stwier- J kow1 p~·acy wykazania . swyc~ terro.r wo~ec wspo.łd.z1ała1ą:ei z tymi gowskich. 
łem pisać, dzisiaJ· chcę mówić 0 dził: 1 zdolnosc1 .. Stwar_za waru.nk1,,w kt~ oddz1ałam1 ludnosc1 cywilne]. Spe· 

I łt · J " • k k ę Al( W 1945 r. osk. Olechnowicz prze-()szczędnos'ci·. Bo chociaz· u topiono ,,Zebrnliści~ si·ę tu, aby omo'_ rych sta_Jemy się .. wspo wor. cami CJa na qru,,a szp1eqows a o r gu , " d d k k opatrzona kryptonimem ,,Cecylia" śle niósł swą działalność na tereny Bia 
już w tym budynku grube pie- wić wasze osiągnięcia za okres nar:zę Zl pr? u CJI, war:un .i -:-- dziła, denuncjowała i mordowała łostocczyzny i Pomorza. Po nawiąza· 
niądze, to jednak i przy jego jednego roku działalności Klu- w Których. isto~nym sta3e się n~e polskie uqrupowania lewicowe i od- niu kontaktu z agenturą wywiadu an 
wznoszeniu oszczędnQŚĆ obowią- bu, aby omówić wyniki waszej ~ylko. wysiłek ·nasz~~h .rąk, aie działy partyzantki radzieckiej. gielskiego, kierą_waną przez generała 
zuje, nieprawda?... pracy dla dobra mas pracujących . 1 wy~iłek 17aszyc~ mozgow. W te~ W celu skuteczniejszego zwalcza- Kopańskiego w Londynie, w myśl 

W piątek właśnie oglądałem dla dobra Polski Ludowej, dla s~os?l:l zac.1era się cora.z .ba-rdz1e3 nia ruchu demokratycznego i związa- otrzymanych instrukcji osk. Olechno 
smętnie opadaJ'ące liście z drzew szybszeQ"o, pełnieJ'szego realizowa ro. zmca. między ro.bo. tm.k1em-ra- .nego z nim ruchu partyzanckiego, gm wicz zmontował na terenie kraju or-

~ l t ganizację dy wersy jno - szpiegowską na ul. Antoniego, kiedy uwagę nia zadań Planu 6-letniego. Ale w qona iz.a orem a inzyn~ere~ czy pa „Cecyli~" . na rozka~ _komen?v pod nazwą „mobilizacyjny ośrodek 
mą przyciągnął jadący ulicą· wóz. tej samej chwili, kiedy wy w tech,~~!Jf6em. Klu~y racJonahzato~ okręgu wllenskieg~ AK na'"'.1ązal_'.l sci wileńskiego, okręqu AK''. „Ośrodek" 
Wóz z wapnem. I kiedy tak my- · · rów staj~ się awangardą . l~~zi sly ~ontakt. z. mi~jscową placowk~ ten zor!=Janizowai' kilka kadrowych 
ślałem · · oż by · ' tak· lt' ,... „ - • ~racy gdzie robotnik technik l m wywiadu mem~e.ckte!f~ aAbwehrsteJ band i grup szpien. owskich, któr'ych 

> iz m na napisac 1 •• rozn11en• "" . ' . ' . . le" w Wilnie, na której czele stał mjr. " ładny wiersz pt. „Jadą wozy z '-:li zymel" wspolnym.. ·wy_siłk1em_ wal hitlerowski Chrystiansen. . zadaniem, zgodnie z iIJstrukcjamj za· 
wapnem" spostrzegłem że ul cza z trudnośc1am1 techmczny N •

1 
h k f . h · . granicznych wywiadów ang losaskich, 

A t . ' b. . . ' b' 
1 

· W czasie zakończenia kursu . • t 1 a u ki a wspo nyc on erenc;ac w s1e było uprawianie szpiegostwa wojsko 
n ~n~e~o. z.ro iła się Jakaś ie - szkolenia zawodowego w Fabry. mi , ?'orzą coraz . e~s~e w r n . dzibie„Abwehrstelle" w Wilnie uzgo d r 

sza i JasmeJSZa . Przyczyna? Po pracy, udoskonala3ą Je] metody 1 dniono formy wspo"łpracy, w wyniku wego, gospo arcze90 i po itycznego ce Sztucznego Jedwabiu - wy- na rzecz anglosaskich central wywia 
prostu: co wóz podskoczy na nie różniającym się absolwentom narzędzia, a wszystko to w trosce czego qrupa ,,Cecylia'" została zare· d'owczych oraz dokonywanie licz-
równościach bruku - to z wozu prócz świadectw wręczono na- o lepsze jutro człowieka pracy. jestrowana. w kartotekac;h „Abwehr- nych napadów bandyckich i aktów 
__, chlup! i część wapna leży na grody książkowe. Nagrody te Działalność racjonalizatorów na stelle" pod kryptonimc:n „Blume" o- dywersji. 
ulicy, Tak co pół metra. A każda otrzymali: naszym t.:renie datuje się od roku raz . zaol?atrzon~ w ~ro~ a~.tomatycz· • Akt oskarżenia, przechodząc do o-
taka „kropla" wapna - to dobry Spośród uczestników kursu 1946.-Rozwijała się o.na z roku na ną i krotką oraz memieckie doku- mówienia przcstęp<Y"tych czynów os. 
kilogram. brakarzy jakości ))redukcji rok, ogarniając coraz . szerąze za- men ty. karżonych Lucjana Minkiewicza, ps. 

Nie wiem ile kosztu1·e wapno, h . . . ł'k" stępy robotników, jednak dawało „Cecylia" dostarczała wywiadowi „Wiktor", Lidii Lwow, ps. „Lala" o-b , c emiczne.) 1 W O lenniczej : ,,Abwehrstelle" raportów szpiegow- raz Wandy Minkiewicz, ps. „Danuta" 

kreśla, że w myśl instrukcji zagrani 
C%rtych ośrodków dyspozycyjnych, 
osk. Olechnowicz i podległy mu osk. 
Borowski, wykorzystując hojnie przy 
słane z za~rańicy fundusze, położyfi 
główny nacisk na jak największe roz 
szerzenie akcji szpieg-owskiej prowa­
dzonej na rzecz Anglosasów. Zdoby­
wane informacje szpiegowskie Jleeh 
nowicz przesyłał do centrali wywia­
dowczej w Loncl~rn i e m. in. przez ofi­
cerów maryna1·ki angielskiej. 
Przedstawiając obszernie i szcze­

gółowo przebieg organizowanych 
przez Olechnowicza odpraw sztabu 
ścisłego „ośrodka mobilizacyjnego 
AK''. w czasie których ustalane by­
ły drogi lącznpści zagranicznej, 
&rodki i metody prowadzenia w kra 
.iu dywersji i szpiegostwa, rozdział 
otrz:1mywąnych z zagranicy dola­
rów itd. - akt oskarżenia podaje 
m. in. przebieg jednej z. przeprowa­
dzonych przez Olechnowicza w 
1948 r. w Łodzi odpraw, której te­
matem było ustalenie, ćzy zachodzi 
możliwość produkcji energii atomo 
wej w Polsce oraz - jak przedsta­
wia się rozwój badań naukowYch 
w tej dziedzinie. Nikczemni zdrajcy 
- uczestnicy odptawY - zdecydo­
wali wówc:i;as zebrać i przekaza6 
inforp'lacje z tej dziedziny zagrani• 
cznyin ośrodkom .wywiadowczym. yc może jest tanie. Ale wiem, że Weronika Kosiur, Zofia Ziem się odczuć brak ogniwa zespalają skich odnośnie rozmieszczenia party- podkreśla, że wszyscy oni byli wyko-

nie mamy go zbyt wiele i np. w nicka, Jan Kozłowski, Tade.· cego wysiłki, tym bardziej, iż zantki radzieckiej, które to raporty nawcami zbrodniczych dyrektyw .za- Pod rozkazami 
n~szy~ mie~cie . nie ;no~n~ go usz Kotliński i Genowefa R y- niejednokrotnie nasi racjon~liza - były wykorzystywane przez wywiad granicznych ośrodków wywiadu. 
nigdzie dostac. Wiem rowmez, że bak. I torzy napotykali na trudnosci w niemiecki dla przeprowadzania plano Akt oskarżenia stwierdza, że csk. Andersa 
ten jeden jedyny wóz jadący do Z kursu laborantów che- samodzielnym rozwiązywaniu za wych operacji wojskowych przeciw- Henryk Borowski, przedwojenny Przedstawiając lączność sztabu 
PDT „zgubił" go po drodze ładne micznych: W itold Wieczorek gadnień ich interesujących. Toteż ko partyzantom. Grupa „Cecylia" „<lwójkarz", w czasie okupacji peł- mobilizacyjnego ośrodka AK z za-
kilkanaście kilogramów. Z pew- i Franciszek Zysiak. myśl powołania do życia Klubu uzgadniała i przeprowadzała wspól- niąc funkcję zastępcy kierownika granicą, akt oskarżenia stwierdza , · t k k h · · nie z gestapo akcjP mordowania •dzia z"r·adz1·ecl·i·,.,J· szp'ego sk·e· gr·upy ' nosc1a r zy po OJ. e z uc nią moz Z kllI'Sll m1"st • o' h · · t t ł ł P d "' v ' " 1 w. 1 J m. i'n., z·e oska1·żeni nawi·aza11· rów-• · I Z W c em1cz- przy3ę a zos a a z zapa em. rze łaczy demokratycznych oraz doko- C 1· " t ł t l k' 

b t ·1 ś · t · g h · ł 'k' · h R " ·ecy 13 • u rzymywa s a e szero .ie nież ścisłe kontakty z dowództwem · na Y ą l o c1ą zos aw1one o na nyc 1 w o ienmczyc : o. rokiem odbyło się pierwsze orga nywala na własn<> r"k"· wielu mor k t kt t · · d h' l b k b' l" G 'd "' " " on a. Y z agen am1 _wyw1a u . lt e- II korpusu Andersa, skąd od gene-ru u wa.!?na wy ie ic. man oz zik, Marian Kujda, nizacyjne rebranie z udziałem 67 dów bratobójczych zarówno na. dzia- rt'wslnego. ~rzeds.tawiaJąc wspołpi:a- rala SuUka. i płk. Bąkiewicza. otrzy 
I dlatego pytam: czy transportu Genowefa Rybak, · Zygmunt racjonalizatorów i praca Klubu.po łaczach demokratycznych, jak i na Cl) Boro":~~1ego Jako przedstaw1c1e- mywali instrukcje I ba.rdzo powat-

materiałów budowlanych do PDT Tomczyk, Józef Cłapa, Anto- toczyła się wartko. członkach AK negatywnie ustosunko la „C,~cyln .w .kontaktach ~ „~bwehr ne fundusze w dolarach na prowa-
nie można tak zorganizować, by ni Sztermel, Mieczysław Woj wanych do zdradzieckiej polityki kie stelle w_W1lnie a~t oskarzeni11. przyjdzenle szpiegostwa 1 dywersji .w 
nie marnotrawiono wapna? ciechowski i J an Jasiński. NASZE OSIĄGNIĘCIA rownictwa Armii Krajowej. taczam. m. fakty, ze otrzymał z „Ab kraju. 

W miesiąc po powołaniu do ży W imieniu wileńskiego okręgu AK wehrstelle" dla członków grupy „Ce- 0 k . . . 1. dt k ' cylia" broń i·ęczn" i automatyczna. s arzem naw1aza l pona o on Slade.,.. nasząch art11•ul6w cia Klubu rzucona została myśl rozmowy i układy z wojskowym wy . . "!' . • • takt z delegatem Polonii w USA -

Dlaczeeo „Strzecha'' nie przystąpiła , do remontu? 
bk wiadem hitlerowskim - ,,Abwehr- wraz z m1~ennym1 zezwol:m~n:1· Osińskim; który starał sie o uzyska 

zorganizowania remontów szy 0 slelle" - przeprowadzał komendant Boro 1 d t ł I . w~.n os ~rcza rowmcz ,P a- nie dla działających w konsp!r.acji ściowych. W ciągu krótkiego cza okręgu AK - Krzyżanowski ps, cowce . h1tlerowsk1e~o kontrwywiadu w kraju członków wileńskieio okre: 
su rozpracowano projekty remon „Wilk", w obecności przedstawiciela raporty szpiegowskie „Cecylii", skie- gu AK paczęk UNRRA. Nadesłane 
tów, stworzono pierwsze brygady wywiadu angielskiego ps. „Robert", rowane przeciwk~ dzi31łaczom lewico- w w!eksze.i Ilości z zagranicy pacz­
szybkościowe, a następnie rzucono w wyniku wysuwanych przez Krzy wym. .PrzytaczaJąc h.c~~e prz~kłady ki zostały ukryte w klasztorze przy 
wezwanie do wszystkich zakładów żanowskiego koncepcji takich, jak zbrodm grupy „Cecylia. • akt oskar- ut. Nowogrodzkiej w Warszawie. 
pracy o podjęcie u siebie tej no utworzenie u boku oddziałów hitle· że?ia opisuje m. in. )ak osk. Borow- Akt oskarżenia podkreśla r6w­
wej formy remontów. rowskich dywizji AK w sile 15 tys. 5.~~. na c~e~e czło11k~w grupy „~ecy- nież, że wszyscy oskarżeni zą swą 

Otrzymaliśmy od kierownictwa 
Spółdzielni Pracy „Strzecha" pis 
mo, w którym między innymi 
„Strzecha" odpiera zarzuty, jako 
b y jej winą było opóźnianie akcji 
remontów kapitalnych na terenie 
naszego miasta: 
„Zarząd Spółdzielni wy3asma, 

ze rzeczywilście na konferencji w 
Prezydium MRN przedstawiciele 
,,Strzechy" zobowiązali się wyko 
nać remont budynku przy ul. J e­
!l'OZOlimskiej 8-10 i Handlowej 21. 

W dniu 23 września spółdzielnia 
otrzymała dokumentację na re­
mont budynku i budowę komórek 
przy ul. Jerozolimskiej w postaci 
kosztorysu i p lanów. Kosztorys 
jednak nie jest sporządzony .ia 
podstawie Katalogu Cen i Norm 
:w Budownictwie, brak jest rów­
nież analizy robocizny i materia­
łów oraz zestawienia potrzeb­
nych materiałów, którego wyko­
nanie należy do obowiązków wy­
konującego kosztorys i analizę. 
Również nie została podpisana 
umowa obowiązująca przed przy­
stąpieniem do robót. 

Jeśli chodzi o remont budynku 
przy ul. Handlowej Nr. 21, spół­
dzielnia nasza do chwili obecnej 
nie otrzymała żadnego koszto­
rysu, jak również nie została pod 
pisana umowa." 
· Ni, dalszym ~i<U!u wyjaśnienia 

Zarząd Spółdzielni stwierdza, iż 
zdaj e sobie doskonale sprawę z 
doniosłości akcji remontów kapi­
talnych, ale ich wykonanie zależy 
od uczynienia zadość wszelkim 
przepisom i formalnościom. 

Rok naszeJ· pracy -..,.. to rozwią ludzi, przejęcie przez AK organizacji ~1':, • uzbIOJonych pizei: 1,Abwehistel- zbrodniczą działalność otrzymywall 
wywozu Polaków na roboty do Rzeszy iE:. d.okonał ~resztowania. Jrupy. pa. wysokie wynagrodzenie od ośrod­

zanie całego szeregu zagadnień i (przv czym do obozów miały być kie triótow polskich: Borysewicza z zoną ków zagranicznych. 

Centrala Spożywców 
wyjaśnia„. 

W związku z felietonem ob. 
Dyonizego z dnia 14 październi­
ka, otrzymaliśmy od kierownic­
twa Centrali Spożywczej następu 
jące wyjaśnienie: 

„Mąki pszennej 72 proc. na wy 
piek bułek w magazynach es rze 
cżywiście nie brak. Jednakże mą 
ka ta, zgodnie z zarządzeniami, 
sprzedawana jest wszystkim na­
szym odbiorcom, a więc i Powsze 
chnej Spółdzielni Spożywców w 
stosunku 5:1 do pobranej przez 
nich mąki żytniej chlebowej. Zna 
czy to, że na każde 400 kg. mąki 
żytniej odbiorca otrzymuje 100 
kg. tnąki pszennej na wypiek bu­
łek. 

trudności naszego zakładu. Nie ma rowane przede wszystkim osoby poli i Namysłowskiego z żoną, których po 
działu, w którym nie wprowadza tycznie niepewne, t. zn. o nastawieniu przesłuchaniu i poddaniu torturom 
no by w ciągu tego czasu róż- antyhitlerowskim i antysanacyjnym) oddano w ręce gestapo, w wyniku 

· czego Borysewicz został rozstrzela-nych usprawmen. Skróciliśmy - została opracowana pisemna urno-. r.y, zaś Namysłowski popełnił samo-cyk1 produkcyJ'ny na artexie, zwal wa - porozumienie komendy wileń- b . . . . . p . d . h . . ł skiego okręgu AK z wywiadowczymi l'JStwo w ceh w1ęz1ennej. o wyzwo 
mając o mnyc prac częsc za o i policyjnymi władzami hitlerowski· leniu kraju Bol'owski współdziałał w 
m i część maszyn. Zwiększyliśmy mi. Poszczeg, ólne punkty umowy c.beJ' organizowaniu szpiegostwa na rzecz 

Dziś odprawa· redaktorów 
gazetek ściennych 

Zgodnie z naszymi zapowiedziami, 
dziś o godz. 17 w sali konferencyj­
nej Miejskiego Komitetu PZPR od 
będZie się odprawa redaktorów ga 
zetek ściennych. 

Odprawa poświęcona będzie omó­
wieniu najbliższego numeru gaze­
tek, poświęcona 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej i Miesiącowi 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko Ra­
dzieckiej - toteż winni wziąć w 
niej udział , nie tylko członkowie 
~stniejących już komitetów red::ik­

mowały, oprócz utworzenia ochotni-
czej dywizji AK dla oczyszczenia re­
jonu wileńskiego z partyzantki, m. 
in. zamianę policji litewskiej, ope­
rującej pod kontrolą N·iemców, na 
policję AK, całkowite uzależnienie 
wywiadu antyradzieckieqo AK od 
„Abwehry" oraz powierzenie komen· 
dzie AK obowiązków dostarczania 
żywności armii hitlerowskiej. Umo­
wa ta podpisana przez „Wilka - Krzy 
żanowskiego" i majora Chrystianse­
na została przekazana do zatwierdze 
nia wyższym władzom hitlerowskim 
i komendzie głównej AK. 

Anglosasów. 

Długa lista zbrodni 
Akt oskarżenia. cytuje dtuglJ listę 

zbrodni, morderstw, dywersji i napa· 
dów rabunkowych, dokonanych pi·z~z 
bandy Szendzielarza - Łupaszki po 
wyzwoleniu kraju. 

Anglosasi werbują 
morderców 

Na marginesie dodajemy, że cyjnych, ale i przedstawiciele grup, 
PSS otrzymuje ponadto codzien- (lrganizacji, kół i załóg, które do­
nie po 300 kg. mąki pszennej 72 tychczas gazetek nie redagowały, a 

chcą .ie wydać w listopadzie. Z chwilą wyzwolenia Wileńszczyz· 

Bandy te bez skrupułów w najbar­
dziej . bestialski i ohydny sposób mor 
dowaly najofiarniejszych działaez'y 
dentokratycznych, żołnierzy polskich 
i radzieckich oraz funkcjonariuszy 
władz państwowych i sh1żby bezpie­
czeństwa. Jedna z najohydn~ejszyd1 
zbrodni dokonanych przez bandy 
Szendzielarza - Łupaszki - to sto;; 
turowanie, . a następnie bestialskie 
zamordowanie 9 robotników fa.bry­
ki w Choda.kowie. 

proc. na \\,'ypiek bułek dla insty- Wyde:iat Propagandy KM PZPR ny przez bohaterską, Armię Radziec-
tucji społecznych, jak: szpital, i redakcja .,Głosu" prosza uczestni- ką. dowództwo AK oddaje- się całko­
przedszkola, szkoły sierocińce, in ków odor:>wv o ounktl1;:1lne orzyby wicie na usługi Anglosasów, prowa­
ternaty, bursy itp." ,cie_ • dzac nod ich dvktando wroga. dzia· 

Przytaczają.c następnie wiele przy 
kładów z działalności szpiegowskie­
go „mobilizacyjnego ośrodka okręgu 
wile11skieszo AK". akt oskarżenia pod 

Zobowiqzanie pracowników 
sklepu Nr 3 CT · 

Personel sklepu detaUcznego 
Nr 3 Centra.li Tekstylnej, włą· 
czając się do akcji zobowiązań 
p0dej mowanych dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paździer· 
nikowej i II Swiatowego Kon. 
gresu Pokoju - zobowiąz_ał się 
w bieżącym miesiącu zmniej­
szyć posiadane :remanenty o 10 
procent, w wyniku czego upłyn 
pione zostanie ponad 55,0- ty-się. 
cy złotych. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBlONO książeczk~ · · 
wojskową. KostanekFran 
ciszek, Tomaszów-Mazo.w. 
1. Maja 5. 93 

ZGUBIONO książec:z;k~ 
wojskową, legit. zw. zaw, 
na nazwisko Biniek Zdzl• 
sław, Tomaszów-Mazow., 
Smolna 22, 9' 
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i0Dż ~raków 10 1 4 
C-z~stochowa - S1S 

Co mówią o niedzielnych meczach łódzkich pięściarzy 
ki.erownicy obydwóch naszych reprezentacji ? 

Mar.sze Jesienne 
trwają .•. 

W Marsz.ach Jesiennych, jakie o<l.; 
. były się dnia 22 bm. w Zako-

panem startowało 1.555 osób, w tYPl 
820 kobiet. Normy n a odznakę SPO 
zdobyło 690 zawodniR:ów, w t.ej licz 
bie 242 kobiety. 

620 MIAST W POLSOE 
BEZ PLANU JłEGULACY'J:NEGO 

I gielnie - nie dopusrz:c.wjąc łami1Straj 
ków do pracy. W niedzielę pięściarze łódzcy skrzyżowali rękawice z r eprezentacjami I 

Krakowa i Częstochowy przywożąc z Krakowa zwycięstwo 10:4, 
a z Częstochowy remis 8:8. Największą niespodzianką obydwóclt ty~h 
spotkal1 była porażka mistrza Polski Olejnika w Krakowie z mało I 
znanym na szerszym forum pięściarskim - Rapaczem. 

W marszach wzięli również udział 
uczestnicy obozów treningowych ka 
dry państwowej, Polskiego Związku 
Narciarskiego, Hokejowego i Lyż-„Kurier Łódzki" pisze, że 620 

miast pGls·kich nie posiada dotych· 
ca:as planów regulacyjnych. Do 
miast takich na:leży międrz;y innymi 
Łódź, któ1~ budowana była w spo­
sób. „dziki" - bez żadnej myśli prze 
wodni~j, e; „chęcią osiągnięcia doraź 
ny~h kol'.'TZyści". 

~a same pomiary re~ulacyjne w 
Polsce - potrżeba wielu milionów 
zlqprch, a. pb.fycrz;ki n~ . „takie" cele 
nikt nie ch9e udrz:iellć. Zwiąrz:ek 
IMiast· Poillskioh od dłu~S1Zego czasu 
rz;a.ibiega o poeyookę „ u panków ~­
gra!ric1Znych .- 'ale na próżno . . 

• ZAJSOIA w KSAWEROWIE 

Na tęrenie trzeeh cegielń, w Ksa­
werowie, lllależących do · pp. Wiese­
go, Narwroc-kiego i Tylińskiego po· 
wstały ootar·gi ·na tle ·rzarobkowym. 
Właści~ele ~_gielń, pr.ągnąć rzłamać 
0ipóll." robotrri!ków - pocrzęli sprowa­
dz.ać d() robo~y łamistrajków. Ro­
bo};ricy 11.e swej strony oku'.I)owali ce 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. ·Daszyńslóego 34, tel. 181·34) 

Dziś . teatr nie~Żynny. 
· ·. PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
. ·(ul. Jaracza 29) 

Dziś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 
Ki·óli" - Szekspira.' 

PAŃSTWOWY 
. TEATR ,P.OWSZECHNY 

, ·(ul. Obrońców: St!ilin.gradu 21 
tel. 150-36) 

Ostatµie dni: Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkow!?~ego pt. „Niemcy" 

Zniżki ważne; 
Kasa · czynna od godz. 10 do 13 

od 16. 

.TEATR „OSA" 
Ci1L Traugutta· 1, tel. 272-70f 

Godz. ·19.30 „śluby 111urarskie" -
czyli „Wodewil· Wal.·;;~awsktl" Gozda· 
\v:v i 'St epnfa. 

... ' ..... „,. 1-

ĄDRl.A dla młodzieży (Stalina l ) 
„Piętnastoletni kapitan" . dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (NarutoWicza 20) 
„Nowe Wę~", dod. „Sztuka 0ho­

~1iło,1:~(· „Kob~ety A'Z.ji walczą o po· 
koJ „ godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 71) 

Właściciele cegielń, w dniu wczo· 
ra.js.zym iz.aweizwaii na pomoc poli­
cję, która „po krótkim czasie przy· 
wróciła spokój" na terenie cegielń 
ksa:werowskich. 

GDZIE JEST ŻYTO? 

W ostatll!ich dni.ach na rynku 
łódizkim zaobserwowano brak poda­
ży żyta. Szereg młynów wydatnie 
ogranic:zyło z tego powodu .Pracę. 

J ak się okarziuje - „hurtownicy'· 
- wykupiwszy e;biory od rolników 
pragną. „podciągnąć" · cenę wzwyż i 
odbić sobie w ten sposób niskie za­
robki osta,tnich kilku miesięcy. 

REDUKCJE 
ELEKTROTEOHNIIKOW 

Wobec braku wszelkich izamówień 
- fi.rmy elektrotechniczne w ostat­
nim cia.sie prrzeprowadzają masowe 
redukcje elektrotechników. 

Ogóln<ie pr.z.ypuszciz.a się, że :zale­
dwie co drziesiąty pt"acowniik 
branży powstanie prey pracy. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
lu}. J ;p·acza 2, tel. 217 -49) 

Dziś teatr• nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„L U'l'NIA '.' . 

God'z, 19.15 - „SwQbodny wiatr". 

TEATR „ARLEKIN" 
Godz, 17 :widowisko pt. „Sambo i 

lew". 
Kasa czynna codzien~ie od god?:. 10. 

TEATR „PINOKIO" 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 
pt. 

PAŃSTWOWl CYRK Nr 4 
Czynny codziennde, w soboty, niedzie 
le. i święta po 2 przedstawienia 
vodz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

1\-"ŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka" I seria, 
dod. „W Północnej Korei". 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(.Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOść (Napió1,k<>wskiego 16) 
„Scott na Anta11ktydzie", dod. 
„Przegląd sporbowy" Nr 4-50 
godz. 15.30, 18, . 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

wiarskiego. 

, Jak to się stało? Na pytanie to daje nam odpowiedź bawiący z naszą 1 

~ep~e„c·•~'· :!:::y ' ną drużyną w Krakowie prezes ŁOZB ob.' Ejme. 
Zawody zorganizował bardzo do­

brze zakopiański okręg ZM]?. 

I posłał go dwukrotnie na deski w II 
J rundzie do 7 i w III rundzie do 9. 
I W alkę wygrał oczywiście N aga.i ski. 
! Wieczorek trafił na przeciwnika tak 
I agresywnego jak , i on sam (Szymu­
la). Ale pojedynek ten zakończył się 
nokautem krakowianina. Dobrze 
spisali się również Różycki i Matec 
ki. Pierwszy z nich pokonał Jarec­
kiego, a drugi Wojtysiaka. Jaskóła 
pomimo niedawnej kontuzji uporał 
się również z nieczysto walczącym 
Pieniążkiem. 

* * 
Zarząd środowiskowy AZS w 

Szczecinie ·urządził na Jasnych BłQ­
niach Marsze Jesienne dla studen-
tów uczelni Szczecina. 

W imprezie tej wzięło udział 537 
osób, w tej liczbie 131 kobiet. Tyl­
ko 10 uczestników nie uzyskało wY 
maganego · na odznakę SPO mini 
mum. Wszystkie startujące kobiety 
wYmagane minima zdobyły. 

Wsuaniałe w miki 
· Krakowianie - kończy nasz 
rozmówca - bardzo się podciągnęli. 

: Zainteresowanie meczem było duże. 
I Hala na ulicy Zwierzynieckiej była · płvwaków węgierskich 
i wypełniona po brzegi. BUDAPESZT. - W Szekesfeher-
1 JAK BYŁO . W CZĘSTOCHOWIE? war odbyły się zawody pływackie, 
I o meczu w Częstochowie rt1ówi zorganizowane z okazji wyborów . do 
nam ~ierownik drugiej naszej repre o „e,nik (LKS Waókna <., ll"Z} rad narodowych. Na za.woda;ch tych 

• 1 zentacji dyr. Czernik. . Ewa Nowak ustanowiła nowy re-
- Częstochowianie oglądali dobry W wadze koguciej Potocld (Łódź) kord światowy na 200 m. st.· klas„ 

Mc1w..::. nkowski 
· (LKS 'Włókniarz) 

boks dopiero po raz pierwszy od 3 przegrał z Łopuchem. uzyskując czas 2:48,8. Popr zedni re-

i 
lat, gdyż do tej pory nie posiadali w wadze piórkowej Mazur (Łódź) kord w tej konkurencji należał do 
odp·Dwiedniej sali. Zain1t?resowanie przegrał z Jachimowiczem. Holenderki Van Vliet i wynosił 

I meczen; by~o ocz:~wiścif7 ?gr~m'.1e. Z i W I wadze lekkiej Borowski 2:49,2. 
I częstocnowrnn l!la.Jb~rdzieJ m1 się P~ (Łódź) przegrał w I rundzie przez Nowy rekord Europy ustanowiła 

I dobał Drogosz. Posiada on zadatki techniczne k. o. z Kozą męska sztafeta na dyst. 4x100 m. st. 
11a dobrego pięściarza. Nasi zrobili .. · . dow. Węgrzy, w składzie: Kedas, 

' w.stzystko, co mogli. Wynik meczu u- Vj . II wadze lekk1e3 Ję~ze~czyk Gyongyoszy, Nyeki i Szilard, uzys-
. OLEJNIK RZECZYWIŚCIE • ważam za słusmy - mówi nasz.1roz (Ł~dz) wygrał .przez poddanie się Lu k ali wynik 3:55,2. 

PRZEGRAŁ.„ i mówca · - i podaje nam . wyniki zanczyka. Poza tym ustanowiono 5 rekor-

1 
. 'k . . t t .. ,...,.al_ mó i poszczególnych walk. , Vj. wadze półśredniej Maciejczyk dów krajowych: Tumpek na 100 m. 

:- O cim .' mes e y, prr.::e-; . .

1

. (Łodz) wygrał z Wodeckim. s. mot. - 1:07,8 (wynik ten jest o 1 
w1 bez ogrodek .nasz rozmowca - 1 WYNIKI POSZCZEGOLNYCH W d . d . . D b (C t sek. gorszy od rekordu światowego), 
to przegrał do pięściarza Rapacza, WALK: h w)a zed sbreł n21eJ kot osz lkzęs o N-emeth Szandor na 200 m st mot kt. · . . d ·e w·ele jesz c owa z o y pun y wa owe- I · · · ory n:ow1ąc. p~aw. ę m i. . „ I Wyglądają one następująco: . rem. . . - 2:41,0, Szekeli Ewa na 100 m. st. 
cze umie. OleJmk me p_otraf1ł utizy : W wadze r.l"-1~7.ej Kargi.el (Łódż) W wadze półciężkiej Skalski mot. - 1:18,6 oraz w konkure.z;icji 
n~ać walki na. dystans I w rezult~- \ wypunktował D:·og~sza. I (Łódź) pokonał Michalaka. juniorów na 4xl00 m. st. zmien. 
cie przegrał wskutek dopuszczema I 5:41,2 i na 100 m. st. klas. chłonców 
do ciagłych zwarć, w których kra- I Aradi - 1:18 o. · 
kowianin. trzeba przyznać. górował. i Dwa w1„cem1strzostwa Polsk i· . -

Olejnik przegrał więc wskutek do 'i Niesp~dzianki 
puszczenia do walki, która mu w za 
sadzie · ~wykle najbardziej odpowia-. zdobyły 1sztafety łódzkiej Unii w węgierskiej 
dała.„ No, ale' przejdźmy ,do innych., . . 

Odbyte w niedzielę mistrzostwa sztafety. W ,,sztafecie kobiet 500 X Lid ze Piłkarskiej 
MARCINKOWSKI DAŁ P OKAZ 'i Polski w biegach sztafetowych przy 200XlOOX 100 Q':Wyciężyła dTtllŻyna Bu BUDAPESZT. _ W zawodach pił 

PIĘKNEGO BOK SU niosły następujące wyniki: dowlanych z Gdańska - 2:17',5, przed karskich r Ligi węgierskie.i zanoto-
. . . . Konkurencje o mistrzostwo Polski LZS (Żurawica) - 2:22,2. W sztafe- d · · d - Na_Jładn1eJ~zą. walkę stoczył w _ 3 X 1.000 m: l) SpóJ.nia (Gdańsk) cie męsk·e · 4X 1 500 .. 1. wano wie mespo zianki, do .któ-

Krakow1e - mowi prezes ŁOZB - . . . ' . . I J . . m zwxcięzy l rych należą: porątka leadera ta):>eli 
Marcinkowski z Pasławskim. By:ła - 8:10,8, 2) ~g~~w? (Krakow) :-- rowmez Budowl~rn z Gdanska ~ Textiles 'z Dozsa 2:3 oraz porażka 
to walka, która mogła zjednać dla 8:20,0, 3) Koleiarz (Bydgoszcz') - 17':41,2, przed Związkowcem z Gdyni zeszłorocznego mistrza \ obecnego 
boksu wielu jego zaprzysięgłych na- 8·2

4
3·X - 17':49,B. faworyta Honved z Vasas 1 :2. 

wet przeciwników. Obaj zawodnicy 200 m: 1) Ogniwo (Kraków) - p k k z· 1 • k' Obecnie na czele tabeli znaiduje 
walczyli niesłychanie ambitnie i po 1 :33,4, 2) Budowlani (Gdańsk) - oza on ~rsem ie emews 1 uzy- się robotnicza drużyna Vasas (Buda 
kazali boks na bardzo wysokim po 1:33,4, 3) Unia (Łódź) - 1:34,8; skał w rzucie młotem 49,19 m. peszt), mając 9 gier i 15 pkt. 
ziomie technicznym. Ta piękna wal sztafeta szwedzka (400 X300X 200 X _ ••• „ ......... _„„_. ... „ „ .• „ ....... „."···--·····-····--·-··--·-~ 
ka tak porwala publiczność, że na- 100): 1) Budowlani (Gdańsk) - 2:04,5, 
wet nie protestowała przeciwko wer 2) Unia (Łódź) - 2:07,6, 3) Spójnia 
dyktowi, zresztą zupełnie słuszne- (Wrocław) - 2:11,9; 
mu, przyznającemu zwycięstwo ło- sztafeta olimpijska (800 X400X 200 X 
dzianinowi. 100): 1•) <Dgniwo (Kraków) - 3:30,5, 

2) Unia (Łódźl - 3:40,3, 3) Ogniwo 

Co usłvszymp 
Program na 24 października br. 

12.04 Di.ierin~k. 12.15 Czesikie pio­
seniki. 12.30 Aud. dla wsi. 12,45 (.Ł) 

orze z radio 

BAJKA (Franc;iszkańska 31~ 'ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Pieśń Tąijgi'.', qod. „W lasach' „Orzeł Kaukazu" LI seria 

DOBRZE SPISALI SIĘ NASI 
„BOMBARDIERZY" 

(Bytom) - 3:43,4; ' 
sztafeta kobiet (200 X lOOX BO X60) : 

1) Budowlani (Gdańsk) - 58,6, ~) LZS 
(Żurawica) - 1 :0.0,6, 3) Kolejarz (To­
ruń) - 1 :01,3. 

Jak w woj. łódz.kim przebiega skup 
~boża''. 12,55 Melodie ludowe. 13,30 
Audycja wkolna dla klas I i II. 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na 
świecie". 14,10 Pogadanka dla kur-

sów partyj!Ilych I stop.nia. 14.25 Mu 
zyka. 14,30 Aud. sz.kolna dla klas li­
cealnych. 14.50 Muzyka. 15.00 Kon­
cert Zespołu Instrumentalnego. 15.'.~0 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 
Recital fortep. M. Bilińskiej -Riege­
rowej. 16.15 P~·zegląd prasy liter. 
16,20 (Ł) Aud. „Co warto przeczy­
tać" - „Pamflet o aktorze" Dider:>· 
ta. 16,30 (Ł) Polska muzyka sy1Ufo 
niczna. 16.45 (Ł) Aktualności. 1B:55 
(Ł) Komunikaty. 17,00 Dzien,nik. 
17,15 ·K-0ncert muzyki ludowej. i7.45 
Audycja „SP". 18.00 (Ł) ,,Racjonali 
zatorzy z Zakładów im. F. Dzi~dyń , 
f!kiego". 18.10 (Ł) „W naszej tiwie· 
tlicy" - mol')taż z Konkursu ~e·spv· 
tów śpiewaczych. I8,30 (Ł) „Ocl\i.-o­
r..a oczu w życiu codziennym i przy 
pracy" - pog. prof. dr. J. Soba:l'1· 
skiego. 18140 (Ł) Polskie i rt!Syjskic 
pieśni masowe. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa... 19,20 Muzyka ludowa. 
19.40 Lekcja j ęzyka ro:;yjskiego. 

Meszczery"„ godz. 17.30, 20 dod. „świat Młody'!h" 11-49 
(Dla młod:l.ieży powyżej lat 12) godz. 18, 20 

GDYNIA ~Das~yńs,kiego 21) „Pro· (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

- Bardzo dzielnie spisali się rów 
nież w Krakowie Naga.iski i Wieczo 

I rek. Nagajski walczył z „asem atu­
towym" Krakowa Hor-0dowskim i Poza konkursem odbyły się dwie 

gram Aktualności' K1·aj. i Zagran." .---------------------------------------- ----· 

~~~~i:;:.~~t~~i~;~~'.··;;,,. , Zame_rykaniz, .o_-,wane prusactWo w Trizo .. nii 
HEL (Legionów 2) Kino nie- . 

'czynne z powodu remontu 

l\WZA (Pa'biaiticka .178) „01·zeł 
~aukazu", I seria, dod„ „Na Uziń 
skim szlaku", godz., 18, .20 
,(Dla młodzieiy powy_żej lat rn) 

POLONIA .(PiDtrkowska 67) 
„Parada natrętów", pod . . „Po:<ój 
·zwy.cięży", godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśNii; (Żeromskiego 76) 
„Albeniz", dod, „świat Młodych" 
'Nr 12-49„ „gp;dz. 17.30, 20 

• ·(Dla młodzięey powyżej I.at 16) 

R-EKQ!W'. (Rzg9wska · 2) „Pustelnia 
· Parmeńska" II seria, dod. ;,Prze­
gląd Śp.ortowy'.' ~r 3·~0 • . · 
godz. 18, 20 

· (Dla mło'diieży niedozwolony) 

ROBOTNLK . tKilil1skiego 178) 
„Ha.rr:y Smith odkr~a Ameryk,ę''. 
dod. ,;Wielki budowmczy Mat·.v1sJ 
K(lzakow'.', „ god'i. 18, 20 
(Dla młodzieży powyż.ej lat 12) . 

ROMA (Rzgo~ka 84). „śpiewak nic 
znany", dod . . „,Słoneczna Polana'~. 
godz.. 18, ·20· . 
(Dla. ńlłodzieży powyżej lat 14) . . . 

STYLOWY „ (Kili-i\skiego , 123) 
• Ekspęryment dr Erli~ha", dod. 
„:f'przeszł.~ści. zie.mi", g?d~. 11f.30, 20 

(Dla mło.dz1eży powyzeJ lao. 14) 

śWIT ('.Bałucki Rynek 2) „Dziewc~y 
'na . ze. Słowaą-ji", . dod. "W kraJU 
socjalizmu" Nr 5, godz. 18, 20 
{Dla dziec; ·powyżej lat 10) I 

TATRY -(Sienkie,Vićza 40, w ·lokalu 
. zimowym) „Historia . jednego' wy­

nalazku", ·dod. „W kraju socjaliz· 
· -mu" Nr 7-50, · 

„ godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla , młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (PiÓti,kowska· 108) . 
Niecaynne.„ 

. . . , ·•· I 

WISŁ.A (Dasz;y:ńsldego,..:l) „Cesąrski 
sł.owi:K", dbd. „~,'Pierwszy CZYł\ mło 
dzieey buł:;arsk:iej" , 
·srodz: ,16:30_; 1·~30; ZO.ŚO 

. -. 

Remilitaryrzacja T1irz:onii priĘy­
brała już ·realne k·ształty. Ailnery 
kańscy gauleiteray Zachodnich 
Niemiec na.dali tej akcji srz:ybkie 
tempo, nie starając się ukrywać 
S\'loich intencji. Wystarczy wska · 
.zać. na dwie cynice;ne. wypowie­
dzi amerykańskie. 15 wa".ześnia . 
Acheson oświadcrzył na pos1edQ':e­
!11iu rady ministrów krajów .atlan 
tyokd:ch: 

„Gdyby w Europie wybuchła 
wojna, mocarstwa 'aUantyckie 

' ' walczyły:by' na terenach wysunię 
tych jak 1l1ajda1le j na wschód. 
Ozriacrz:a to, że będrziemy wakzyć 
na rziemi niemieckiej''. 

9 pażde;iemtka iąmerykańskl ko 
misarrz Trirz:onii, Mac Cloy, o­
świadozył swoim oficecom i 
urzędnikom: 

· .„To, co robimy obecnie w 
Niemczech, jest tym samym, co 
robiliśmy na Korei". 

Ja~no, dobitnie, niedwurz:nac;z· 
nie. ·Niemcy zaohodnde to baza 
aiilieryikańsJ.t,iego imperializm.u · i 
ewentualne pole d,z:iałań wojen­
nych. 

Jak wynika rz ostatnich donie­
sień, pfG?:eprowadrzane są nastę­
pujące akcje remilitaryzacyjne: 
tworzenie zmilit aryzowanej at·­
mii ip.olicyjnej, która stanowi za· 
maskowaną armię niemiecką, 
tworzenie „gwardii prrzybocznej" 
oraz _ „oddzia,łów ochrony rrządu 

. federalnego", które stanowić bę­
dą .kontyngent stojący bezpofre­
dnio do dyspooycji Adenauera i 
wreszcie :ma być u tworrzona tizw. 
„rezeirwa dowódców", w skład 
której wejdą przede wszys tkim 
oficerowie dywJrz:ji pancernej 
„Widekund". >Dywjrzją tą dowo­
dził: w azasie ostatniej, wojny o­
beony „doradca wojskowt' Ade­
l!lauer<a, geneirał von Schwer:in. 
Wielką sęns~cję wywołały in-

formacje na- temat SiCtaibu nowe­
go Wehrmachtu, uJawmione 
prrzerz pastora Nie mollera na kon· 
gresie koforo!a ewangelickiego 
we Frankfurcie n7Menem. Na 
kongres ie t ym wystąpił ostro' 
przeciw remili1.ary,zacji b. mini­
ster spraw wewnętrznych Trirzo­
nii, Hei nemann. Oświadczył on, 
że dymisja jego była wyrazem 
sprzeciwu wo1bec p1>lityki remili· 
łary7'/aicyjnej Adenauer a. Pastor 
Nliemoller przedłożył d0owody 
istn.ienia 2'lako.nsp1r.owa>~go szta­
bu armii z:achodniu . · niemieekiej 
w , Wiirzburgu. Dow.odein tym 
jest list b. generała, Paula Ma.hl· 
manńa, który pisze m. in.: 

„Zainteresuje was prawdo· 
podobnie wiadomość-, ' że z 
dniem 1 paźd[riernika objąłem 
kier.ownicze . sta.nowisko w 
sztabie głównym, który ma 
na celu oxganizację niemiec­
kich sił .zbrnjnych dla armi<i 
europejsk~ej". 

@śwjadC'3enie to wywołało ol­
br.zymie poruszenie rz:arów!Ilo w 
Tr.izo-ni.i, jak ' i w innych krajach 
Za chodniej Europy, szcrzególn!ie 
we , Francji, Rzecznik Adenauera . 
wystąpił natychmiast z oświad· 
cizeniem, że „generał Paul. IMahl­
mann n ie ma nic wspólnego z 
nządem federalnym", .natomiast 
„bierze udział w pracach prrzygo­
towawczych do weribunku ochot­
ników· do niemieokich sił pomoc­
niczych dla wojsk · okupacyj­
nych". Rrze.crznik ujawnił dalej, że 
.z rr.::ądem federalnym rzwiązane 
jes t tylk o „biuro gen. Schweiri­
na", w którym pracuje „kilku 

·oficerów sztabu generalnego". 
Na taj nym posiedzeniu ga<bine­

tu Adenauer zobowiązał swoich 
ministrów do zachowanfa jak naj 
ściślejsizej ta jemnicy, jeśli chodzi 

, o sprawy remiilitaryzacji, by 

un:iknąć w pnzy51Złości i·ncyden­
tów w rodzaju irliedyskrecji gen. 
Paula IMahlmanna. 

Wsrz.ystkie formac je wojskowe, 
tw-0r.z.one w Tii:ro<nii, rekrutują 
się p11zede wszysVkiim z da.wńych 
kadr hitler01WS1kiego Wehrmach­
tu. Poza t ym se;koli się, szazegól· 
nie na obszarrze Nadren:ii - West 
falii - młodzież w wieku od 19 
do 22 lat. Gwaroia pnzyboc!l.na 
Adenauera będ;zie się s-kładać 
tylko iz b. oficerów 'h'itlerowskich, 
którymi d<>wodrzi gen. Vogtsber­
ger. 

Wrzrost stanu jJ.ościowego dywi 
z ji okup acyjnych sopowodował w 
miastach T1•.Lwnii mll\SOWe wy­
siedlanie całych b loków mieszka 
niowy.ch, przeznaczonych na ko­
sza.Ty i kwatery d·la oficerów i 
żO!lnierzy now0oprzybyłych od· 
działów. I ta:k n:p. w Hamm wy­
siedlono 2 bloki m ieszkalne. Wy­
dano ro7Jka.z opróżnienia !mszar 
zajętych doitąd przez ludność cy­
wilną w Bamberg, w Wiirzburgu 
i w Mooachwm. w p.rowmcji 
Wirtemberg - Badenia 15 tys. 
rnd2!iin zostanie wyrzuconych z 
mies:llkań . Podobne izarQ':adrz:enia 
wytlano we Fre~buTgu, ~ Lor· 
ba.eh, Miinster, Binsen, Delmen­
horst. Toteż na drogach i szosach 

· 'J.1l'ILz0111ti spotkać można całe gro­
mady b~omnych, poszukują­
cych przytułku. Prasa niemiecka 
podała historię pr.z.esiedleńca iz 
Ęolandii ,. Kriegera, który rz: żoną 
i crzworgiem drzioec:i prizewędrował 
już 3 tys. kim. w posrzukiwaniu 
dachu na·d gł-Ową. Cały dobytek 
Krlegeców mieści się na pm:iręc,z­
nym wózku. Wszystkie podan ia 
o pracę i mieszkanie, składane 
p rzerz Kr iegera, porzostały b e.z od 
powiedrzi. Oto bł;ogo,sławieństwa 
remi'lit aryrzacji . Ciężary jej dźwi­
gają tylko masy pracuj ące. 

Ciężary te są tym dotkliwsize, 
iż nieustannie wrzrasta drożyrz:na. 
Ceny węg.la np. w.zrosły ostatn'io 
0 45 iproc., ceny mięsa - o 34,6 
proc„ jaj - o 25 prac„ teksty­
liów - o 7 proc. Wyzyskując o­
kazję, paskarze śrubują ceny. Za­
chodnio _ niemieccy ha.ndlarze 
zbożem prze7llla<CZYli na paszę 
265.000 ton zboża, byle tylko u­
trzymać wysokie ceny. 
Odpowied2'lią klasy r ·obotniczej 

j est walka ekonomiczna i . żąda­
nia podwyżki płac i stra.jki, W 
ubiegłych dwóch tygodni.ach llO· 
rzuciło pracę 5 tys. górników Za 
głębia Ruhlfy, załogi fabryk 
Augsburga, pracownicy ~eglugl 
śródlą.dowej- i holowników. 
Gwałtowny spadek stopy ży­

ciowej mas pracujących jest na­
stępstwem w.zrostu kosztów oku­
pacji oraiz ·wciąż postępującej 
likwidacji przemysłu pokojowe· 
go. W ci'ągu ub. miesiąca kosztY 
okupacji wizrosły rz 10 marek na 
głowę miesrzkańca T.ri.z.onii do 
17 marek i 20 fenigów. 

RemHitairyzacja Trizonii prze­
stała · być .dla zachodnie • nfo· 
mieckieg,o 'społeczeństwa. bajką o 
żela.7l!ly.m wil'ku, Przy.brała już· 
realne kształty. Drożyzna, wzrost 
bezrobocia, wysiedlanie z miesz~ 
kań, rabunki dokonywane na uli­
cach miast · przez amerykańskich · 
gangsterów z oddziałów okupa­
cyjnych, r-0wuchwalenie się ele· 
mentów h~tlerowskich, represje 
wobec 1>rganiza.cji demokratycz­
nych, - . wszystko to zwią2'lane 
jest z 'remildt.airyzacją, Wzburzc· 
nie szer.011ciicih mas W2!ra.s.ta. Za­
chodnio _ nJemieckie społeczeń­
stwo przeklina zamery:kanizowa· 
ne prusactwo, które pNygotow-u­
je wojnę. 

P. M. 

I 

1
20.00 Dziennik 20,30 Koncert symfo 
niczny w wyk. Wielkiej Orkiest ry 
Sym.fon. 21.30 Muzyka i aktu.alno, 
ści. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 
Koncert Orkiestry Taneczl'lej PR. 
23.00 Ostatnie . wiadomości. 23.10 
Konce t czeskiej muzyki kameralnej. 
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